NUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 58 fen. Kwartalnie 8 Mk. BD ien: pa 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 30 fen. miesięcznie, © 
„Prenumerata przez pocztę p 1 Mk. 80 fen, 
talnie 5 Mk. 48 fen: „6 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 


ten. za wiersz Resory jednoszpaltowy (na stronie 


Redakcya i | Adzitnitatractj 
Łódź: ul. Piotrkowska 36. 


ODDZIAŁ w Warszawie: i. Chmielna 10. 


Rękopisów +. 2 Redakcya nie zwraca. 


Zwyczajne: GO 
sześć sznalt) 

Drobne: 8 fen, za wyraz, najmniej 50 fen. 

Hadestane (po tekście): 1 Mk. za wiersz pełitowy czteroszpaltowy. 

Ńekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 

W działa NE 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


: Cena numeru pojedynczego w Łodzi 
2 iw Warszawie A ROP 
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(łenzywi: austryacko ~ węgierska na 
enie włoskim jest, jeszcze jednym dowo- 
świetnej organizaeyi obozu państw 
ntralnych, oraz doskonale opracowanego 
anu prowadzenia operacyj wojennych na 
zystkich terenach walk. Państwa cen- 
lne nie zwołując szumanydh : konferen- 
i, oddawna opracowały ogólny plan dzia- 
a i ujednostajniły akcyę swych. armij. 
Bez szumnych frazesów i zapowiedzi nastą- 
piło wspólne porozumienie sztabów gens- 
ralnych państw należących do obozu . mo- 
carstw centralnych i obecnie mocarstwa te 
zbierają owoce osiągnięte, dzięki panującej 

dności i zgody. 


a mniejszości ciągle są górą i zmuszają koali- 


| rzeciwnika 


je edne 


J ednem słowem, dzięki ru- 


alicyi ciągle są krzyżowane, 
BO nigdy nie może nasłać ta chwila, w 
órej czwórporozumienie przeszłoby do. o- 
nzywy na wszystkich frontach jednocze- 
ie. Dzisiaj naprzykład, mogłyby rozpo- 
ąć olenzywę jedynie Rosya, Anglia i kor- 
s salonieki, zaś Francya i Włochy nie 
ogą nawet myśleć o akeyi zączepnej, sa 
wiem zmuszone do wydobycia wszyst- 
Sił w celu powstrzymania gwałtow- 


kich. 


a przypuszczać, iż Niemcy i Austro- 
zumienie mogło poprawić sytuacyę, w 
obecnie się znajduje. 


zbrojne przeciwko państwom central- 
1 jedynie w zamiarach zaborczych. Pre- 
łem do tego wystąpienia był zatarg au- 
acko - serbski, a głównym powodem 
ancuska chęć rewanżu za rok 1870. Pod 
em Francyj, Rosya stanęła nibyto w 
onie Serbii, a potem już zupełnie otwar- 
głosiła rozbiór Austryi i zajęcie Wscho- 
ch Prus i Księstwa Poznańskiego. Fran- 
była pewną, że Alzacya i Lotaryngia 


ci francuskie rozszerzą się ponad Ren. 
szcie. Anglia użyła jako pokrywkę 
ch zamiarów zaborczych, obrona neu- 
ności Belgii i wystąpiła zbrojnie w ce- 
zmiażdżenia niewygodnego konkurenta. 
temu, pod naciskiem Anglii wystapi- 


_1<Tryesfu. 
Minęło dwadzieścia dwa r miesiące woj- 
a państwa centralne nic tylko nie zo- 
! zmiażdżone, lecz przeciwnie, druzgo- 
potęgę koalicyi na każdym kroku. Prze- 
Szystkiem poniosła straszne cięgi Ro- 
potem pokonano Serbię, zawojowano 
dogórze, zabrano Albanię, teraz toczy 
Wawa rozprawa z Francyą, przyczem 
zi zmuszeni zostali do powolnego 
tu, wreszcie wojska austryacko - we- 
de prą poprzez góry armię włoska, 
ekroczywszy | już granicę włoską, prze- 


włoski, 


5 śmiało powiedzieć, 


FILIE: E: Czestochowa: u 


Państwa centralne pomimo liczebnej 
_ceyę do staczania walk na tym terenie, 
; E ug ea dla nich. Tak Niem- 
-jakto też Austro - Węgry starają się - 

ać 
zasu na za- 


zerp: ie “powstałych 
I jego szeregach luk, wówczas rzucają się 


ataków niemieckich i austryacko-wę- 
ak było od samego początku wojny i 


y nie dopuszezą do tego, ażeby czwór-. 


'Koalicya zdecydowała się na wystąpie- 


cą z powrotem do niej, oraz że posia- 


. hajważniejsze operacye wojenne na. 


-astanowiwszy się nad ogólną sytua- 
aka się wytworzyła na terenach walk, | 
iż zwyciężyły s 


iwej akcyi państw centralnych, plany | 
wskutek 


O. walki Włochy w celu odebraniu Iry- 


-chodnim, na południ 


państwa, centralne. Nie chcą jednak tego | 
przyznać państwa „koalicyi, trudno bowiem a. 


jest im pogodzić się z tą myślą, ażeby były 
zwyciężonemi. 


Państwa centralne rozporządzają jesz. | 


cze dostateczną ilością wojska, amunicyi i | 
zapasów żywności i mogą jeszcze przetrwać i 
przez kilka lał, ale nie mają już najmniej- 


szego celu w dalszem prowadzeniu wojny. | 


Niemcom nie chodzi o to aby zdobyć Pe- | 
tersburg, Paryż i Londyn, lecz o to, aby o-. 


bronić się przed napastnikami i zabezpie | 


czyć na przyszłość granice swe przed żąd- 
nemi zaborczości sasiadami. 


ki, które będą ze strony koalicyi ostatnią 
próbą jej sił, zaś ze strony państw central- 
nych ostatnim dowodem ich potegi. 
Kanclerz Rzeszy kilkakrotnie wspomi- 
nał j już o tem, że Niemcy gotowe są zawrzeć 
pokój. Słowa te wskazują, iż Niemcy osią- 
gnęły już swój cel i nie widza najmniejsze- 
go powodu do dalszego rozlewu krwi. Lecz 


Niemcy, jako mocarstwo zwycięskie nie 
może wystąpić z propozycyą pokojową, 
„gdyż już przez samę takie wystąpienie . 
przegrałyby wojnę. i 
wyjść ze strony państw koalicyj, leez nie- | 
stety, niechcą się. one uznać za pokonane i]. 
chea. w dalszym ciągu toczyć krwawy. bój. 


nieyatywa POHL 


-Czego jednak nie mogą -uczynić pań- 


stwa centralne, a czego nie chcą uczynić 


państwa koalicyi, tego dokonać mogą pań- 
stwa neutralne. Wczorajsze depesze przy- 
niosły wiele wiadomości budzących na- 


dzięję, i daj Boże, aby wiadomości te oka- 
doprowadziły | 
wreszcie do powstrzymania dalszego rozle- | 
-wu krwi. l 
"W dniu wezorajszym na terenie za- | 
owym - zachodzie od | - 
miejscowości Givenchy en Gohelle usilo- | 
„wali Anglicy wykonać kontratak na zdoby” | 
te onegdaj przez Niemeów stanowiska. Za- | 
miary angielskie powstrzymane zostały | 
przez silny niemiecki ogień zatorowy. Prócz | 
tego odparli Niemcy kilka mniejszych ata- | 
ków angielskich w okolicy Rochincourt. W | 
okolicy Mozy w dalszym ciągu toczą się | 
gwałtowne ataki. Na lewo od Mozy na po- | 
łudniu od lasu Camard wojska niemieckie. | 
Jednocześ- | 
nie odparte zostały ataki francuskie na | 
wschodzie od wzgórza 304 i na południo- | 


zały się prawdziwemi i 


zdobyły. czatownię francuska. 


wym zboczu „Morte Homme“. 


Na prawo od Mozy w ciągu całego dnia |. 
toczyły się gwałtowne. ataki piechoty, nao- | 


gół jednak sytuacya nie uległa zmianie. 


Na terenie włoskim zwycięska armia | 
austryacko - węgierska posuwa się w dal- | 
szym ciągu naprzód. Włosi opuścili wczo- | 
raj miejscowość Borgo w dolinie Sugana. | 
Jednocześnie korpus gracki przekroczył | 
granicę włoską i ściga pobitą armię wlos- | 
ką. Szaniec włoski Monte Verona zdobyty | 
został przez Austryaków. W dolinie Bren- 


ty wojska austryacko - węgierskie atakują | 


stanowiska włoskie pod Chiesą. 


czas Austryacy zdobyli 188 dział włoskich: | 
Na pozostałych terenach walk panuje | 
spokój. | | 


Petersburg, 28 maja. 


Wielki sztab generalny donosi 22-g0 


maja: 


Spodziewać |. 
się należy jeszcze nie jednej większej wal- 


Komi let 1 rowek mę 


ul. Panny Mary 2 26: Tomaszów: F. Gomullński oraz w SisacGói i Kaliszu, Łowiczu, tomėy I i Bedzinia. 


R 3-2 
COIMIECIKI. 
BERLIN.  (Uszędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 24 maja: 


Wschodni teren walke 


W ekoliey P ulk arn (na południowym - wschodzie od Rygi), sd niemiec- 


- kie wyparły Rosyan z okopu, położonego między obustronnymi rowami. _ Wpadio 
nam w ręce 68 jeńców. 


Z reszty frontu niema nie ważnego do doniesienia. 
Zachodni teren walk: 


Na nowe stanowiska nasze na południowym - zachodzie od Givenehy, natar- 
dy kilkakrotnie duże siły angielskie. Tylko kilku żołnierzy wtargnęło do nich, gdzie 
polegli w walee na blizki dystans. Pozatem odparte wszystkie ataki, z wielkiemi 
dla Anglików stratami. Również odparto mniejsze oddziały pod HulluchiBlai- 
reville +: = í 
"Na południowym - wschodzie od NouYron, na północnym - zachodzie od Mo u- 
lin-sous-Tonvent i w okolicy na północ od Prunay, RRWRY się słabsze 
zaczepne przedsięwzięcia Francuzów. . 
Na lewo od Mozy, na południowo - koka zboczu „M e rt eHomme*, od- 


| ; parto kompletnie ogniem piechoty i karabinów maszynowych atak nieprzyjaciela. 


; Wojska. turyńskie zdobyły szturmem wieś Coumieres, położoną tuż nad a z 'ą- =. 

Kolano dotąd: przeszło 300 Francuzów, wśród nich 8 otieerów. 0 0 BR 
"Na wschodzie od rzeki, powtórzył nieprzyjaciel wściekłe ataki w okoliey D 0 1- 

a um ont. W naszym ogniu odniósł on bardzo ciężkie straty. Stracony chwilowo te- 


i ren, nasze dzielne pulki zdobyły prawie w całości z powrotem, biorąc przytem do nie- 


woli przes;*o 550 jeńców. Walki toezą się dalej; przy silnym współudziale obustron- 
nej AA 
Bałkański teren walk: 
Położenie jest niezmienione. o Em 
Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


at austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 24 maja: | 
Rosyjski i Bałkański teren walk: 


Nie Wary? się nie szezególnego. 


Włoski teren walk: 


Na północy od doliny Sugana, zajęły wojska nasze pasmo wzgórz odl Salm 
hio do Burgen (Borgo). i 

"Na granicznym paśmie, na polidńiu od doliny, wyparte nieprzyjaciela z 
Rempelu. 

Dalej na polndnia trzymają Włosi w swem posiadaniu wzgórza na wschodzie od 
Wal d'Assa, oraz ulortylikowany teren Asiego i Arsiero. 

Fort opancerzony Compolongo, znajduje się w naszych rękach. 

Wojska nasze zbliżyły się do dolin d'Assa i Posina. 

Od początku ofenzywy wzięto 24400 Włochów, wśród nieh 524 
ołicerów,orazzdohkyto 251 dział, 101 karabinów maszynowych 
116 przyrządów do rzueania min. 

W odcinku płaskowzgórza Do berdo, toczyły się od czasu de czasu bardzo sil 

ne walki armatnie. 

"Pod Monfalcone odparto natarcie nieprzyjaciela. 

Jedna z naszych ilotyl letniczych obrzuciła bombami stacyę Perle-Carnia. 

Z oepuszczającym miejseowośći naszego terenu nieprzyjacielem, zdaje się, że 
uchodzi częściowo ludność włoska. Ludzie, którzy opuszezają w ten sposób ojczyznę, 
bedą odpowiadali wedlug prawa karnego, za polaczenie się z nieprzyjacielem. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefier 
Feldmarszalek - porucznik. 


p 


gory 


Front BT Pod wsią Ostrów położo- | 
nej na północ od jeziora Narocz w dniu 22 | 
{| maja po gwałtownem przygotowaniu artyle- | 
| ryjskiem Niemcy kilkakrotnie przechodzili | 
-do ataku, za każdym razem odparliśmy ieh 
jednak przy pomocy naszego ognia. 


(Na południowy zachód od jeziora, Na- 
roez artylerya nasza rozproszyła dość silne 
zbiorowiska niemieckie. 

Pod wsią Kościuchnowka (16,5 kilo-- 


metra) na północny zachód od Czartoryska 
odparto atak nieprzyjacielski. 


Na reszcie trontu wojsk od zatoki Ry- 
i-skiej do granicy rumuńskiej trwał jedynie 


ogień karabinowy i odbywały się walki pa- 
trolów. 

Morze Baltyckie: Jedna z naszych ło- 
dzi podwodnych zatopiła parowiec niemiec- 
ki. 

Front kaukaski: W kierunku na Dia- 
bekr odbywają się walki straży przednich. 


„arenie 


Komnnikaty francuskie. 
Telegram własny „UWodz. Pol“, 

Paryż, 24 maja. 

Urzędowó donoszą 23 maja po pał: 

W okolicy Verdun po abydwóch stro- 
nach Mozy toczyła się w dalszym ciągu 
przez calą noc ze szczezólną gwałtowno- 
ścią bitwa. Na lewym brzegu nie po- 
wiodły sie dwa kontrataki niemieckie, 


skierowane na stanów iska nasze na wzzó”. 


rza 394. Zwłaszcza na zachodzie od wzz6- 
rza 304 Niemey robili duży użytek z 
przyrządów do rzucania płomieni, co u- 
możliwiło im wtargnięcie do jednego z 
rowów francuskich, lecz zmusił ich do 
opuszczenia zdobytego rowu kontratak 
obrońców. 

Na wschodzie, pomimo silnego przy- 
gotowania przez artyleryę, złamany zo- 
stał ogniem naszym atak niemiecki, któ- 
ry nie mogł posunąć się nawet do linij 
trancuskich. 

Na prawym brzegu trwa w dalszym 
ciągu z wielką zaeiekłością walka w od- 
cinku Thianmont+-Douaamont. Niemcy w 
ciągu nocy wykonali masowe ataki i od» 
nieśli niesłychane straty, Niemcom po- 
wiodło się odebrać tylko jeden z utra- 


cenych przez nich rowów na północy od. 


wsi Thiaamout. Pozatem wszędzie u- 
trzyniali Francuzi stanowiska swoje 

Wewnątrz fortu Douaumont, pomi- 
mo używionego oporu, napierają Fran- 
cuzi dalej na Niemców, którzy trzymają 
w swem posiadaniu jeszcze tylko półno- 
eno-wschodni kąt fortu. 

Na wzgórzach Mozy powiodła się w 
zupełności wycieczka irancuska do Bois 
de Chavaliers. 


Telegram wlasny „Godz. Pols, 

Paryż, 24 maja. 

Urzędowo donoszą 23 maja wiecz.: 
W okolicy Verdan ataki niemieckie 
na całym naszym froncie dosięgły nie- 
zwykiej gwałtowności Nie można jesz- 
cze ściśle ustalić wielkiej liczby wojsk, 
które biorą udział w atakach. 
Na lewym brzegu Mozy, po ostrzeli- 
waniu z dział wielkiego kalibru, trwają- 
cem przez cały ranek, Niemcy wielokro- 
tnie rzucali swe atakujące masy na po- 
zycye nasze na wschód i na zachód od 
Morte Homme. Pierwszy atak rozchwiał 
się pod działaniem ognia naszej artyle- 
iyi i karabinów maszynowych, a nie- 
przyjaciel, ponosząc wielkie straty, cof- 
nął się, zanim zdołał dosięgnąć naszych 
linij, Drugi, równie wściekły atak, roz- 
poczęty ekolo godz. 7 wieczorem, umo- 
zliwił pizeciwnikowi wtargnięcie do je- 
idnego z rowów, wysuniętego na zachód. 
Bezpośrednio potem kontratak nasz od- 
rzuejł zupełnie nieprzyjaciela. 
Na*prawym brzegu Mozy okolica 
Haudromont-bousumost była widownią 
morderczych walk. Nienicy ponawiali 
SWE ataki, poprzedzane każdorazowo przez 
nader siine przygotowanie artyleryjskie. 
Pomimo wszystkich tych wysiłków, u- 
irzymaliśmy zdobyte przez nas wczoraj 
pozycye, szczegórnie w iorcie i ouau- 
mout W okolicy tej wzięliśmy prze- 
szła 800 jeńców. 


anama wici Oka zaa, 


Komunikat belgijski. | 
Le Havre, 23 maja. 

Główna kwatera donosi 22 maja: 
Wezoraj wieczorem przy pomocy ognia 
adparliśmy silny patrol niemiecki, który 
podsunął się pod jedną z placówek belgij- 
skich na prawym brzegu Izery na polu- 

anie > Dixmuiden. 

V dniu 22 maja popołudniu odbywała 
Bie A gwaltowna walka artyleryjska w 
odeinku Dixmuiden, gdzie rozgrywały się 
również gwałtowne walki na granaty ręcz- 


Rys 
sie, 


Wa iz RÓ 


Ldmiiikat Włoski. 
Rzym, 24 maja. 
Giówka kwatera donosi 23 maja: 
W okregu pomiędzy jeziorem Garda a 
Ecz donoszą o koncentracyi oddziałów nie- 
przyjacielskich w odcinku Rivy, oraz o dzia- 


. A 
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łaniu lotników nieprzyjacielskich nad. 
te Baldo 0 
Od Eez aż do doliny: Astach fasi 


mi. 
Pomiędzy dolinami Astath a Brenta 
odparliśmy w dniu 22 maja ataki nieprzy- 
jacielskie, na wysunięte stanowiska nasze. 
Wczoraj colnęły się wojska nasze 
główną linię obronna. Odwrót przeprowa- 
dzony został w zupełnym porządku i bez 
przeszkód ze strony PODDA ala; 


Nominacja a MOM 
Telegram własny „Godz. Pol". Ś 

Londyn, 24 maja. 
Gazeta „Daily Mail” pisze: Mianowanie 
Helifericha sekretarzem stanu.  ministeryum 
spraw wewnętrznych oznacza, iż Niemcy, gdy 
nadejdzie odpowiedni moment, będa już miały. 
opracowany zupełny system taryfowy i prży- 
stapia do walki ekonomicznej zmierzającej do 
odzyskania handlu wywozowego. Mogłoby to 
być ekonomicznem Verdun. Przez namina- 
cyę Helfiericha cesarz okazał, iż słusznie ote- 
nia sytuacyę, której podołać może jedynie ta- 
ki człowiek jak Heliferich. 


wear simeon 


4 parlamen Rzeszy. 
AE własny „Godz. Pol." 
Berlin, 24 maja. 


Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego przemówił sekretarz stanu dr. Heliferich 
chcąc przedstawić się parlamentowi Rzeszy w 
swej nowej godności. Oddał on wielkie po- 
chwały dla czynów i zaslug ustępującego se- 
kretarza stanu, wyrażając jednocześnie po- 
dziękowanie za wyrazy uznania ze strony par- 
lamentu Rzeszy. Dr. Helferich uczynił na- 
stępnie uwagę, iż ciężko mu było zdecydować 
się na poprowadzenie w dalszym ciągu pra- 
cy dr. Delbriicka, a to zarówno ze względu na 
trudność oczekujących go zadań, jak również 
ze względu na porzucone pole pracy. Przy- 
znał on, że porzucenie dotychczasowej pracy 
ułatwiła mu świadomość, iż zarząd finansa- 
mi państwa oddaje w dobre, silne ręce, oraz 
że przy boku nowego męża stanu znajdzie się 
wypróbowany sztab współpracowników. Prócz 
tego łatwiej pogodzić się z tą myślą również 
ze względu, że finansowa strona prowadzenia 
wojny kroczy pewną „droga. Jeżeli, parlament 
w najbliższych dniach uchwali projekt podat- 
kowy oparty na rozszerzonych podstawach u- 


rzuci on jeszcze silny blok do podwalin nie- 
nu zakończył przemówienie prośbą o zaufa: 


ułatwi mu zadanie. Przy usilnem współdzia- 
łaniu z pomocą Boską będziemożna przetrwać 
wojnę, przygotować ekonomiczne podstawy 
pokoju i tak pokierować, by podczas pokoju 
znaleźć pewne i wolne pole do podjęcia pra- 
cy, która w przeszłości uczyniła Niemcy wiel- 
kiemi, a która nadal będzie drogowskazem 
narodu niemieckiego. (Żywe oznaki uznania). 
Następnie przystąpiono do porządku dzien- 
nego. Przedewszystkiem rozważono pełycye 
złożone ministeryum 
Głosowanie nad niemi połączono z głosowa 
niem nad: rezolucyami. 
sprawozdanie komisyi i odnośnie do rezolucyi 
i pełycyi i w sprawie cenzury. 


Dep. dr. Steresemann komunikuje o prze- 
biegu obrad komisyi i 
przez nią rezolucyę. 


żenia. Cenzurze pelitycznej winna. być wszak- 
że nadana zupelna swoboda, gdyż lud, który 
w wojnie poniósł łak wielkie ofiary, ma pra- 
wo również radzić nad tem, co przyniesie 
w ojna. Na dalszą metę slan obecny byłby 
nieznośnym i wprost szkodliwym dla dobra 
ajezyzny. 


Dep. Emmel (zoe) domaga się zniesienia ' 


stanu oblężenia i szczególnie uskarża się na 
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Następnie przystąpiono do głosowania | 
nad rezolucyą i wnioskami w sprawie etatu | 
ministeryum spraw wewnętrznych. . Rezolu- 


cya socyalno - demokratyczna w sprawie ska- 


sowania postanowień wyjątkowych stosowa- 


nych względem młodocianych robotników i ro- 


botnic, oraz w sprawie zniesienia przymuso- | 
wych oszczędności, została odrzucona. Uchwa-. 


| 


lono rezolucyę o budowie małych mieszkań. 
Wniosek o zamknięciu obrad. odrzucono. , 


ku na godz. 2. 


starcia pomiędzy oddziałami wywiadowęży- 


znanych przez obie komisye, to tem samem do- 
mieckich finansów wojennych. Sekretarz sta- 


nie parlamentu Rzeszy, który w ten sposób 


spraw wewnętrznych. 


Dalej nastąpiło ustne 


postępowanie cenzury „w Alzacyi i Lotaryn-- 


w E S 
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a 
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Telegram własny „Godz. 1 Pol" 
"New - York, 28 n maj * 

Bimo Wolfa donosi: Z powodu obchodu 
141 rocznicy ogłoszenia niezależności. Moklen- 
tu e Katka) proe Wils mi A 


cznego tlumu mowę, w której ARA 4 i 


nadszedł nareszcie dla Stanów Zjednoczonych |% i I 
czas, w którym mogą one zaofiarować swe U- | * 


istów pro- 
owodu yoz 
em „Chicagoer 
do rządi z za: 
anem ogłosić 
ło zawrzeć 


sługi w celu przywrócenia. pokoju - pomiędzy bo 


państwami europejskiemi ptowadzącemi woj: | 


ne. 


ROEE 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Londyn, 24 maja. 

«+ „Morning Post donosi z  Waszynglonu 
pod datą 8 maja: Chociaż zaprzeczają, jakoby 
Wilson cheiał uczynić jakikolwiek krok dla 
pokoju, mimo to wtajemniczona osobistość za- 
pewnia, że Wilson zareaguje na inicyalywę 


pokojową i o tyle spojrzy w przyszłość, żeby | 
się upewnić, czy propożycya zapośredniczenia 


lub oddania swoich dobrych usług czy też in 


na forma interwencyi jego będzie sympatycz |. 
, Da „którego 5 
sel niemiecki w Waszyngtonie upominał 
poddanych niemieckich, by ściśle prze- 
strzegali (ak kraju, który zamieszk ją, 
-50 uczyniło 


nie przyjęta. „Zwiążek bojowy” 
czele stoi Taft, a- którego celem. zresztą nie 
jest zakończenie tej wojny, lecz przeszkodze- 
nie przyszłym wojnom wogóle, odbędzie w 
Waszyngtonie zgromadzenie, na kłórem prze-. 
mawiać będzie także Wilson. 
wne ograniczy się do ogólników, ale óczeku- 
Ją, że to zgromadzenie i mowa Wilsona wzmo- 
enig propagandę na rzecz pokoju, która teraz 
w Ameryce jest silniejszą niż 
dawniej. 
wewnętrzna = polityczne. Prezydenta zasypu- 
ja weiąż perswazyami, aby- 
swoją prawdziwą neutralność w ten sposób 


gielskim na handel neutralny jak a 


położył koniec. Pewne znaczenie - mał ok | 
fakt, że wpływowy dziennik Nowej ARA 


„Spriuglield Republican“, który dotychczas 

nergicznie stał po stronie koalicyi i peip 
ta, teraz oświadczył, że tylko przywrócenie 
pokoju może  zapobiedz dyplomatycznemu 
konfliktowi z Anglią. 


ta niewygodna kwestya została usunięta jesz- 


prezydenia, żeby walka wyborcza odbyła się 


tylko na terenie czysto wewnętrzno = politycz- 


nych kwestyj. 


niem honoru, 
siłą faktów porusza serca 


ną zdań pomiędzy Anglią a Niemcam: 


Wilson zape | 


edykolwiek | 
Odgrywają przytem rolę sprawy | wówczas wszystkie 
za godnego pojednawcę. Obawia się na- 
zadokumentował | 


„tygo wę, wini 


Nie tylko demokraci, | 
łecz także republikanie odczuliby ulgę, gdyby i 
'za zwyciężone. 
cze przed początkiem kampanii wyborczej na . 


oraz powodze pi 


Dzienniki wyrażają zapatrywan i 
styczne rozmowy kanclerza ułatv 


- Telegram własny „Godz. Pol“, 
Kolonia, 24 maja. 
„Kölnische Zeitunz“ donosi, iż po- 


nader dodatnie wrażenie. Wy- 
sokie stery rządzące widzą w tem zapo- 
wiedź polityki pojednawczej, której ce- 
lem będzie przywrócenie przyjaznego na- 
stroju. Sam nawet Wilson „przewiduje 
rychłe nastanie pokoju i pragnie. by 

państwa uznały go 


tomiast, by nie uprzedziło ge w tem ja- 


: kieg inne peteiro neutralne. 
żeby wobec Anglii okazał się tak samo niette- = 
giętym, jak wobec Niemiee, i żeby atakom an- | 


meae a 


m własny „Godz. Pol“. 
Amsterdam, 24 maja. 
Londyński „Daily Telegraph* wyra 


-ġa swe niezadowolenia z pówodu mowy, 


WE sra przez Wilsona w północnej 
Karolinie. Dziennik ten pisze: „Niewzru= 
szonem jest postanowienie koalicyi zmu= 


szenia Niemiec do prowadzenia wojny 


do tej pory, dopóki nie uznają się one 
[Fakt ten jest Ameryce 
znany, wobec czego inicyatywa pokojo« 
wa Wiisona uważaną być może za przed» 

wczesną. ; 


APP 


interwiew z von Bafockim. 
Telegram własny „Godz. Pol., 
| Berlin, 34 maja. 


- Kierownik urzędu zaprowiantowania vgn 
Batocki w rozmowie z przedstawicielem ge 


zety „Lokalanzeiger* wypowiedział się w 
sprawie swych przyszłych zadań. Jakkolwiek 
dotychczas nie wytknął on sobie jeszcze okre- 
ślonego programu, to jednak wytworzył już 
sobie stałe pojęcia i opracował wyraźne ce- 
le- w sprawach zasadniczych. Przyszłość pou- 
czy o ich trafności. Że współpracownikami 
swymi  konierował już szczegółowo i we 
wszystkich sprawach zasadniczych * porozu- 
miał się z nimi. Celem poinformowania za- 
rządu w ciągu tygodnia będą przeprowadzone 


` dalsze konierencye ze wszystkiemi odnośne- 


uzasadnia powziętą | 


Dep. dr. Pileger (centrum) podnosi różne 
zarzuty przeciw cenzurze, stanowczo deklaru, 
je się jednak przeciw zniesieniu stanu oblę- 


mi instancyami i korporacyami. Von Batocki 
spodziewa się, że już w przyszłym tygodniu 
będzie można wydać kilka pilnych zarządzeń 
zapobiegawczych. Dla komun i związków 
spożywczych planuje on uruchomienie poważ- 
nych sum pieniężnych i ma nadzieję, że za 14 
dni będzie mógł wielkiej radzie przedsta 


projekty w sprawach zasadniczych. Wszyst. 


kich spraw nie da się jednak rozwiązać w 


"czasie do nowych zbiorów, lecz uczyni: wszyst. 


ko,.co tylko jest w jego mocy, by osiągnąć 
przejrzystość, jednosłajność i pewność w re 
gulowaniu wyżywienia ludności. Powodzenie: 
sprawy wyżywienia jest zapewnionem. W ca- 


'łym kraju panuje zupełne zrozumienie tego 
celu, a zanim osiągniętym on zostanie, każdy 
„chętnie pogodzi się z brakami, których nin- 
„sposób jeszcze uniknąć. Deszcze dni ostatnich | 
spełniły życzenia rolników. Jeżeli uprawa 
"zbóż odpowiada obecnym pomyślnym w 
"kom, a inne płody równie dotate. zapowia- 
| dać się będą nadal, w takim razie zańory t > 
| goroczne będą jedne z najlepszych. Urz: 
'prowiantowania w ciągu najbli 


cy wpłynie na polepszenie w ora ZA 


*prowiantowania i przeprowadzi równomierny 
podział wszystkich skąpych coprawda artyku 
J, łów. a Obema t DEE p p pany i 
Podcząs dalszego ciągu. rozpraw przemam. 4 pod- 
wial tylko dep. Liescdhing (post. stronn. ai 
oponując przeciw wnioskowi o zniesieniu sta | 
nu oblężenia, domagając się jednak zmodyśi- | 
kowania prawa o stanie oblężeńia. ae 2) 

Dalszy ciąg rozpraw odłożono do czwart- | f 


oà 16. maja . osiągnął poważne korzyści tery< 


a | dólinę górnego biegu Brandu i 


który to brak da sie znieść MEN niż do- . 
tychezas wobec racyonalnego „podziału. Lecz 
nawet na tem. polu da się niewątpliwie po- 
czynić pewne ulepszenia, a naród. niemiecki 
może bez obawy spoglądać Ww. przyszłość. 


Posiedzenie Izby wyistej 
- Telegram własny „Godz. Pol“. 
Berlin, 24 maja. - 
Następne posiedzenie plenarne Izby wyż 
szej odbędzie się w dniu 8 czerwca o godz. 3 
popoł. | 


tości firecej. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
Bawiący w Berlinie posłowie parlamen- 
tu tureckiego, prawdopodobnie jutro przed 


południem zostaną przyjęci na a 
przes cesarza. 


taart poiyenk ak ! 


wartą austryacką pożyczkę 
wojenną, wyniosły: do bej. pory 4.326,916 mi 
lionów . koron. krat jg m- stwierdzo 


tmm anstata. 
sleprai n Miami „Godz. Pol". 


` Wiedeń, 24 maja. 
"Front" austryacki w południowym Tyrol 


toryalne. - Doskonałe skoordynowanie ataku 
od frontu, oraz oskrzydlająca akeya artyleryi 
przynoszą ustawicznie nowe korzyści. Cona} 

mniej 6 dywizyi włoskich znalazło- się w roz 


| paczliwej sytuacyj, czwarta część wojsk znaj-. e, 


duje się już w niewoli RERE a Piebe. Bi 


| dział zdobytych dosięga niemal $ 


-< Pomiędzy Cima di pa ` pohu d goe > 
wem pasmem Cugna i Pasubia,. potu 
pasmem Col Santo Austryacy » 


sa, ostatnią placówkę: przed 
delia Fugasza. Korpus: arc 
ice cy me a 


si wioski + wzniesiony na Monte Verona 
000). Upadek tortytikacyi Verony zagraża 

e na Assa. Atak korpusu Gracu, który 
zupełnie przeszedł na terytoryum wio- 
, uniemożliwił przeciwnikowi utrzymanie 
pozycyj, w dolinie Sugana. Nieprzyjaciel cof- 
nął się z calego odcinku. pomiędzy | Monte 
ilo a zboczami Armentarra i poddał Bur- 
pozostawiając w nim wiele materyałów 


zycyę, lecz cały system pozycyj, posiadających 
doniosłe zmaczenie strategiczne. Włoska ar- 
mia zachwiała się pod silnem natarciem, a 
ratować sytuacyę będą musiały rezerwy wio- 
skie. I Fakt ten jest nader ważnym. 


. "Potęga ariglery - mstrpackiej 
R Telegram własny „Godź. Pol." 
l Lugano, 24 maja. 
- daria della Sera“ przedstawia ataki 


bledną. walki pod. Verdun. 
dział: austrya ckich najrozmaiiszego kalibru aż 
do 42 em. włącznie zasypało stanowiska wło- 
skie: gradem żelaznym, wskutek czego, stano- 
„wia te musialy być: . Diszesoa: > 


> A Uroczystości m Trygśtie. 

a egan własny „Godz. Pol“ A 
ga ~ Tryest, 28 maja. 
| Rosie wypowiedzenia wojny włoskiej 
nCżCŻONO tu uroczystem nabożeństwem. Posel- 
stwo złożone z księży, mieszczaństwa, oraz 
gmieślników wyraziło namiestnikowi swój 
głd dla cesarza. Miasto i port przybrano fla- 
gami. W mieście panuje nastrój uroczysty, 
jolęgowany pomyślnemi wiadomościami z 
ontu.tyrolskiego. Dzienniki, W artykułach 
seoce patryotycznych, wyrażają swą wier- 
ŚĆ tesarzowi, Oraz: A patawa. 


Siha wa jskona W ll 


„a własny „Godz. Pol“, 
| Londyn, 28 maja. 
F ` Izba wyższa przyjęła w trzeciem czytaniu 
| prźwo o przymusowej: służbie wojskowej. 
Bin DO yy 34 Mail" Sk Z: i: Waszyigio: 
pr nu: . 
"RE ADA © dumańśnt 
trudność grow iywmości. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
"Rotterdam, 23 maja. 


dst: W Izbie niższej toczyły się wczoraj o- 


ści-w sprowadzaniu środków żywnościowych. 
cland. powiedział o sprawie rybołówstwa co 


) zaś. osób utraciło „Pie. Cony.. podniosły 
ę ogromnie. soi 


+ Dotychczasowy przebieg wojny na mo- 
rzach uprawnia do przypuszczeń, że przyszłe 
ukształtowanie się zbrojeń morskich odbywać 
Się będzie w innym. niż dotychczas kierunku. 
Okażało się, że nauki i wskazania, jakie dała 
qiralicy jom europejskim niedawna. wojna 
japońsko - rosyjska były niewystarczające. 
echnika. dzisiejszej wojny morskiej nie zo- 
stała należycie pr -zewidzianą. 

Olbrzymie przygotowania i rywalizujące 
e sobą budżety marynarki, oraż budowanie 
na wyścigi coraz większej ilości pancernych 
losów, obliczenie sily i szkodliwości prze- 
wnika ilością ton i rur najcięższych dział, ð- 
ały się metoda przygotowywania i oblicza- 
-8zans niezupeinie trainą. Znane zdanie: 
wojną jest zawsze szeregiem niespodzianek” 
lazło i w tym zakresie szerokie zastosowa- 
e. Praktyka rozwija się dzisiaj na nieco in- 
ch drogach niż były te, któremi postępowa- 
z rachuba i teo | 


Wielk zie statki liniowe, zakułe w grube 
yy stalowe i zaopatrzone w tuzin, a czasem 
ece] niż tuzin najcięższych dział: wielkie 
ływające baterye i twierdze, spoczywają w 
rtach wojennych lub umocnionych i siecia- 
Gchronnemi. okrytych pozycyach wybrzeż- 
h..Potężna flota wojenna daje Anglii moż- 
odparcia ataku na ojczyste wyspy i statki 
diowe krążące po oceanach, 
miócka zapewnia I Niemcom możność atąko- 
ia, „Możność” — i na tem niemal koniec. 


liny stałe i ruchome, łodzie podwodne, 
eliny — wymieniane są siis w spra- 
aniach. Pracują. Natomiast okręty wo- 
-zbudowane kosztem setek milionów, 
ją na spełnienie swojej misyj i użycie 
h armat- kolosów, czekają i „będą. może 
6 do końca wojny. To czekanie jest tem 
owniejsze, że każdy. rok istnienia obniża 


2 liniowce. „Naj owsze* API. z PEN 


wojennych. Włosi stracili nietylko główną po-. 


ackie w okropnem świetle. Przed nimi 
'Przeszło . 2000 


brady nad usunięciem wzrastających trudno- 


isłępuje: „270 statków rybackich zatopiono, 


"silna flota 


ść sta „EU. Wiasioma, jak prędko „starże- 


S Roterdamsther. Courant“ donosi z Lon-- 
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NNARZZTMAR RENOMA? 


ita | rka W łani. - 


Telegram własny „Godz. Pol 


| Wyrok | śmierci na Irlandczyka-Ame- 
rykanina Lynch'a, zamieszanego w TOZ- 


ruchach irlandzkich, o wstrzymanie któ- | 
rego prosił Wilson, zamieniony został ma sy 


10-010. letnie „więzienie. 


-Telegram własny „Godz. Pol. uz | 


- Podczas disjójczago 


oznajmił, iż wkrótce Izbie poczynione będą 
przedstawienia w sprawie wyroków zapa- 
dłych na rewolucyonistów irlandzkich. Na 
następną inierpelacyę, cży Asquithowi wiado- 
mo, że w Stanach Zjednoczonych wzrasta nie- 


zadowolenie z powodu pómienionych wyro- 


ków, Asquith odpowiedział, iż właśnie z te- 


go powodu pragnie przyápieszyć przedstawie: 


nie. „komunikatu. 


Telegram » własny „Godz. Pol“ 
Amsterdam, 24 maja. 
Times’ wyraża wielki zawód z. powodu 


podróży Asquitha do Irlandyi. Asquith mial 


podobno narodowym liberałom o zabarwieniu 


Redmonda poczynić wszelkie możliwe przy- 


rzeczenia, i widzi w nich cały swój. ratunek. 


Dziennik z tego powodu uważa za zupełnie | 


słuszne, że Carson pokazał pazury. 


General Maxwell prowadzi obecnie sledz 


two w sprawie. wykr oczeń popełnionych przez 
swych oficerów i żołnierzy względem ludności 
cywilnej Dublina. Stwierdzono, że często- 


kroć z polecenia oficerów żołnierze samowol- 


nie rozstrzeliwali osoby pojmane lub podej- 
rzane. W pewnej piwnicy znaleziono 12 tru- 


pów podziurawionych. kulami, w tej liczbie 14- 
W innem miejscu Fg 


letnią dziewczynkę. 
wnież Utko ciała kobiece. 


mom ay Ra DZE 


"M math 


| Telegram własny sGodz Pol.“ 
Londyn, 22 maja. 


-Lle yd donosi o: zatonięciu włoskiego Be: 


rowca „Bilniania”. (2,215 ton). 


| Telegram własny „Godz. Pol.*. z 
o Lendyn, 23 maja. 
„Lloyd 
eos zaplo wea ROSE e 


„Telegram własny „Godz. Pol". 

-- Marsylia, 22 maja. 
=: Agencya Havas‘ a donosi: Wielki paro- 

wiec „Langnedos“ o pojemności 1,500 ton, za- 

topiony został w sobotę przez niemiecką łódź 


pcdwodną. Kapitana wzięto do niewoli, po- 


nieważ bronił okrętu. Pasażerów na pokła- 
dzie nie było.: Załogę wysadzono przed torpe- 
R wia | 


- s F i Š A Si o 


lat piętnastu uważa się dzisiaj za przestarzałe. 


i kosztowne pancerniki nie ostoją się w przy- 


szłości wobee roli, jaką odgrywać będą łodzie: 


podwodne, redakcya. zastrzegła się, że umie- 


szcza artykuł admirała ze względu na jego 
wielkie zasługi wobec floty angielskiej, z tre- - 
ścią. jednak wywodów sir P. Scotta zgodzić 
"się nie może. Istotnie, fakt był dość niezwy- 


kły. Fantastyczny, jak się: wydawało wówczas; 
wyrok na największe jednostki bojowe — wy- 
dawał. admiral, który. przez 20 lat pracowal 


nad tem; aby. flotę angielską wyekwipować 
o p WORWE : 


w jak największą ilość statków 
najcięższej artyleryi. 

Admirał Scott właśnie przez długie Jata 
naw oływał do tego, aby zwiększać kaliber 
dział i grubość pancerzy. 


kich pancerników przekonał się, że ubezpie- 
czono teraźniejszość, ale bynajmniej nie przy- 
szłość angielskiej morskiej przewagi. Wypo- 


warunki wojny morskiej najzupełniej. Flota - 


wych, których nie mógłby zawczasu wyśledzić 
cbserwator aparatu lotniczego. Mała łódź pod- 
morska przy świetle dzienniem niemal niepo- 
strzeżenie zadać może pancernikowi -cios 
śmiertelny. To, czego będziemy w przyszłości 
potrzebować w ilościach wprost ogromnych 


cze. Nadto potrzebne będą lekkie krążowniki 
w pewnej ograniczonej liczbie. Okręty na- 


nie bezużyteczne” e 
Slowa angielskiego admirala przypom- 


miał obecnie w bardzo inieresującem studyum 


o flocie przyszłości Olivier Guihenenc-w pa- 
ryskiem piśmie „Le Corre-pondant". 


pisuje znaczeniu łodzi podwodnych wielką 
wartość i w btdowaniu ich widzi przy ezont, 


a T: © z D z 1 „t że a : 
sę. R, śe Telegram własny „Godz. Pol“, A 


Haga, 24 maja. 


Londyn, 24 maja. sk 
posiedzenia: Izby. 
gmin Asquith w odpowiedzi na interpelacyę 


donosi o zatonięciu na morzu. 


Czasy zmieniają się szybko. Gdy admirał. 
Sir Percy Scott wypowiedział w czerwcu roku” 
-1914 na łamach „Timesa“ opinię, że wielkie 


Wreszcie po wybudowaniu mnóstwa wiel- - 


wiedział zdanie swoje z całą otwartością: „„£Łó-- 
dzie podwodne i statki powietrzne zmieniły. 


wojenna nie może już dzisiaj operować swo- 
bodnie, niema bowiem takich okrętów bojo-. 


to nie będą nowe, kosztowne i wielkie okręty - 
liniowe, ale łodzie podwodne i aparaty lótni- 


wodne wobec łodzi podwodnych będą zupek 


'Gnihenenc nie przeczy zdaniu, Jakoby 
statki wojenne przeż, y się i straciły wartość - 
dla roz; zrywania łosów wojny morskiej. Przy- 


3 


AT 5 


_PODSK 


Londyn, 22 maja. 
„Lloyde donosi o zatonięciu greckiego. 


- parowca „Anastassos Corensos“ pojemności 


1,901 ze 


koalia w Greep. 
-Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Paryż; 28. maja. 


TIe Poyoni Paroi, którą. zajęły wojska koa- 
icyi. | 


Nofa Sf. Zjednoczonych do Anpi. 


‘Telegram własny „Godz. Pol“. 
Waszyngton, 23 maja. 


Noga nota amerykańska. dp. Anglii, za=. 
wierająca protest z powodu konfiskaty przez 


Anglię amerykańskich przesyłek pocztowych 


została dziś przedłożoną prezydentowi Wilso- - 
„| mowi i prawdopodobnie w dniu jutrzejszym 
zostanie maż do ~ai, , 


Srodki kezieestoa 


RENN własny „Godz. Pol“, 

Londyn, 23 maja. 
Do „Daily Mail“ 
nu: aL, | | 
_. Pomimo, iż przed portami St. Domingo 
i Port au Prince stoi osiem statków wojen- 
nych, i pomimo wylądowania 2,000 żołnierzy, 
postanowił departament marynarki, w oczeki- 
„waniu dalszych zawikłań, sprowadzić krą- 

żownik opancerzony wraz z i; 000 żołnierzy. 


Walki na lewym brzegu. Wardaru. 
„Petite Parisien“ donosi z Salonik: Ogromnie 
silne burze przerwały w rozmaitych odcinkach 
frontu wszystkie połączenia telegraficzne. Na Je- 
wym ac Wardaru trwa dalej ogień działowy. 


ararac WYWÓZ DZE 


Noruega i Memey. 


owane! 


© Gdpówiadająs na krok rządu wórwiaskiego: z 
powodu. straty trzech okrętów norweskich. „Bau- 
* i „Siriusa“, niemiecki urząd spraw ` 
zagranicznych wręczył poselstwu norweskiemu no- 
tę, w której donosi, że władze niemieckie nie mo- 
gly wybadać, czy te okręty zginęły podczas wo- 
jennych operacyj niemieckich łodzi podmorskich - 
na okręty. nieprzyjacielskie, stojące w porcie wo-. 


sa”, „Kanni! 


| ` Ageneya Havasa donosi: Wedlug wiądo+ 
| mości otrzymanej z Salonik, Grecy opuścili - 


donoszą z Waszyngio- 


. jennym w Havrzs, 
| tam się wiedy zmajdowały, 


słabła. 


ale jeże norweskie okręty 
i szkoda, jakaby stąd 
wypłynęła, pochodziłaby z operacyj wojennych u- 
prawnionych, a przeto do państwa niemieckiego 
nie możnaby sobie z tego powodu rościć pretensyj. 

Poselstwo norweskie z polecenia norweskiego 
ministeryum spraw zagranicznych odpowiedziało, 
że rząd norweski nie sądzi, by odpowiedzialność 


t w tym wypadku polegała na takich bezpośrednich 


działaniach wojennych i rezerwuje sobie podnie- 
sienie praw swoich i swoich poddanych, gdyby 
się. miało pokazać, że te okręty zostały zniszczo- 
ne przez bezpośredni atak niemieckich sił zbroj- 
nych, które je mimo oczywistych odznak neutral- 
nych uważały za nieprzyjacielskie. Norweski rząd 
prosi tedy rząd niemiecki o doniesienie mu, o ile: 
można będzie zasięgnąć dalszych wiadomości u. 
tracie tych trzech okrętów. 


NSZZ WOZEM 


A m . handlową, 


"Z Wasżyngłonu don moszą: 


' Reuter donosi: Izba deputowanych przy: 


jęła bil o żegludze mający na celu utworzenie 


rządowej floty handlowej, dla komunikacyi z 
zagranicą, „Bil nie przeszedł jeszcze przez se- 


-| nat. 


Ekspedyeya do Aigh. 
-Telegram własny „Godz. Pol.“ 
„Bern, 


23 maja. 


"według wiadomości z Lizbony, prezes 
ministrów potwierdził wiadomość, iż. przygo- 
towywaną jest ekspedycya do Afryki. Proje- | 
ktowana podróż ministra finansów, araz mi- 
mistra spraw zewnęirznych do Londynu, z0- 
stanie odłożona. Odłożomo również rewizyę 


= | konstytueyi. O ile sprawa tą nie będzie ure- . 
| gulowana do 21 czerwca, natenczas zgodnie z 


zasadami konstytucyi rozważaną ona być 
może ponownie dopiero po upływie pięciu, 
lat. - 


enormno | 


Choroba królowej Szweda. 
ara własny „Godz. Pol. £ 

A RZE ; _ Karlsruhe, 22 maja. 
_„Siaatsanzeiger* donosi: W niedzielę za 
chorowała nagle królowa szwedzka na ostre 
zapalenie prawego ucha, co pociągnęło za so- 
bą natychmiastową operacyę, polegajacą: na 
przecięciu „błony bębenkowej. Sema 0 


rozwoju flot wojennych, ale ostrzega przed. 


pewną jednostronnością sądu, 
ten sposób: saa 

Nie trzeba . entuzyazmować się  bezkry- 
tycznie powódzeniem nowej bróni na morzu, 
nie trzeba. ulegać złudzeniu, któremu pierwsi 
dali się porwać sami wynalazcy łodzi 


rozumując w 


dzi wojna morska stanie się wogóle niemożli- 


wą. Przeciwnie: wszystkie fazy i rodzaje walk ` 


na morzu istnieć będą i dalej. Będą tylko od- 
powiednio do nowych warunków i odpowied- 
nio do istnienia nowego rodzaju narzędzi 
wcjny zastosowane. Statki wojenne nie zni- 
kną z powierzchni mórz i budżetów mocarstw, 


znikną jedynie stare okręty, a zapanują nié- 


| podzielnie nowe. Tymi starymi okrętami, bę- 
dą już w najbliższym czasie według autora, 
„wszystkie najnowsze dreadnoughty i nadread- 
| nouthy flot wojennych całego świata. 


„Nowym statkiem wojennym sanie się 
łódź podmorska, ale nie taka jak dziś, tylko 
łódź podwodna różnych typów, różnych klas. 
Przyjdzie do zróżniczkowania zadań, do wy- 
-robienia się różnych rodzajów łodzi i różnych 
rodzajów służby pedwodnej. Wszystkie 'okrę- 
ty, odbywające ruchy na powierzchni wód, a 
więc na wodzie, nawet krążowniki, antytor- 


 pedowce, wszystkie najszybsze nawet. statki,- 


 prujące powierzchnię morza, znikną, nie mo- 
gac mierzyć się z podwodnym statkiem przy- 
szłości. Możność zanurzania się i wykonania 


szybkiego ataku, a zaraz później ucieczki, da- 


je statkom podwodnym jeszcze większą: prze- 


wagę nad nawodnemi niż ją posiada paro- 


wiec nad żaglowcem lub opancerzony krążow- 
nik nad zwykłym drewnianym parowcem. 


Admirał „Seołt, 
jakiego” doznały jego przepowiednie,, wygło- 


szone na dwa miesiące przed. wybuchem woj- 
| ny, zajął się już wśród wojny. dokładnem stu- 


dyum działań łodzi podwodnych. Zestawił on 


listę działań tych małych a śmiertelnie nie- 
bezpiecznych wrogów w ciągu roku 1914 i 


1915. Doszedł zaś do wniosku, że wszystkie 
-działania nieprzyjacielskieh łodzi podwodnych 
uwieńczone były skutkiem, a w każdym ra- 
zie wykazały możliwość i słosunkową- latwość 
„wykonania podjętych zadań. Przedewszysi- 
kiem apro angs nowej broni morskiej obja- 


pod-. 
wodnych, że z chwilą pojawienia się tych ło-- 


„pamiętając 0 przyjęciu, 5 


wila się: 'w niedopuszczaniu statków przeciw: 
nika do wybrzeży i do ostrzeliwania portów, 


w atakach na blokujące eskadry, na statki 
transportowe, na statki chroniące transporty, 
na okręty handlowe, nawet na miastą i urzą- 
dzenia portowe. 

-. Olivier Guihenenc, powołując się na zda- 
nie Scotta, stwierdza, że blokada angielskich 
wybrzeży przez niemieckie łodzie podwodne . 
miałaby zupełne powodzenie i osiągnęłaby 
zamierzony skutek bez zastrzeżeń, gdyby ko- 
menda niemieckiej floty rozporządzała tylu 
statkami podmorskimi, ileby ich trzeba mieć 


"w stosunku do ilości blokowanych portów i 


do długości angielskich wybrzeży. Częściowy 
tylko sukces Niemiec jest następstwem za ma- 
lej ilości łodzi i nieprzystosowania ich do ce-- 
lów. walki, tudzież ciężkiej ostatniej zimy, 

która na morzu nie sprzyjała akeyi tych łodzi. 
Łodzie niemieckie zaczęto udoskonalać : 
odpowiednio do nowych zadań dopiero wśród 
wojny. Gdyby można było przebieg wypad- 


„ków przewidzieć przed wojną, Niemcy wyko- 


nałyby blokadę Anglii i Francyi w sposób, na 
który nie byłoby odpowiedzi i ratunku. Tylko 
za mała ilość łodzi i nieprzygotowanie pew- 
nych „wyspecyalizowanych ich typów ochroni- 
ły Anglię i Francyę przed nieobliczalną kata- 
stroją. Pisarz francuski wypowiada to zdanie 
tem śmielej, że w chwili, w której sir Percy. 
Scott formułował swój sąd o blokadzie Anglii 
i użyteczności łodzi podwodnych, nie znał je- 
szcze i nie wciągał w rachunek bardzo nie- 
bezpiecznego typu łodzi: statków podw rodnych 


"zakładających miny. 


Guihenenc ` przypomina, że tego rodzaju 
statek zbudowali Rosyanie w warsztatach Ni- 
'kołajewskich już w r. 19138. Była to łódź, na- 
zwana „Krab“, która przy próbach okazała się 


„praktyczną, a Niemcy nie zaniedbali wycia 


gnąć stąd konsekwencyi. Przed rokiem zaczę- 
to o tem z niepokojem mówić i pisać w An- 
gli, Na- morzu Iryjskiem pojawiły się nie- 
„mieckie miny, choć żaden zwykły statek do- 
staćby się tam nie zdołał. Nie przyznano tego 


oficyalnie, niemniej wydaje się być pewnem, 


że na taką właśnie minę najechał i załonał je- 
den z najpiękniejszy ch superdreadnouglitów 
angiels"ich „Audacious". | 


„, Dok. nast}, 


zza! 


WZ" 


na oególnem rocznem zebraniu. 


F 


ŁÓDŹ 


Kalendarzyk. 
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Dziś Grzegorza. | 
Jutro Filipa I Nereusza. 


Wschód słońca o godz. 4 min. 54. 
Zachód o godz. 9. 
Roncerty. 
Helenów. Koncerty £Ł. O. 8. Dziś wieczór wal- 
mów i operetek. Dyr. Br. Szule. 
„Jutro wieczór kompozytorów  skandynaw-= 
skich. Dyr AL Tümer 
Rocznice. 


Dnia 25 r. 1448. Z życiem się rozstała księżna 
mazowiecka Anna Danuta, córka 
Kiejstuła, małżonka Janusza I 
Starszego. 


A 1471. Królewicz Władysław, syn naf 
| starszy króla Kazimierza HJ Ja- 
giellończyka, obrany w Kutno- 

i horze królem czeskim. 
e 1863. Kat Litwy, generał - adjutant Mi- 


chal Murawiew, wyjeżdża z Pe. 
tersburga na general -guberna- | 
tora do Wilna. 


Kronika łódzka. 


Szaropienie ospy. 

We wiorek odbyła się narada lekarzy 
cyrkułowych w sprawie masowego szczepienia 
ospy, która, jak wiadomo, rozpoczyna się 29 | 
maja. Wypracowany został techniczny plan | 
dokonania szczepień. 


Ze Stow. nauczycieli chrześcijan. 
Ponieważ Kursy polonistyczne przy Stow. 
nauczycieli chrześcijan zakończona zostały zy- 
skiem 34 rb. 25 kop. bez potrzeby korzystania 
z zapomogi, ofiarowanej na ten cel przez za- 
rząd kooperatywy przy Słow. przeto zapomo- 


ge tę w sumie 234 rb., jako zhyłeczną, posta- 


nowione przekazać z powrotem oliarodawcom 
do ich rozporządzenia. 

Na pierwszem organizacyjnem posiedze- 
niu nowego zarządu Stow. podzielono manda- 
ty władz w sposób następujący: prezesem 
Stow. został prof. Antoni Remiszewski, wice- 
prezesową dr. Michalina Stefanowska, wice- | 
prezesem p. Tomasz Kilański, gospodarzem 
lokalu p. Józef Radwański, sekretarzem zarzą- 
du p. Romuald Petrykowski, kasyerem p. Wa- 
sław Zawadzki, wice-kasyerem p. Stanisław 
Turowski. Nowy zarząd przystąpił do pracy 
nad rozwojem Słow. i podjął kroki ku zreali- 
zowaniu poszczególnych uchwał, jakie zapadły 


Z plantacyj miejskich. 
Roboty plantacyjne ziemne przy planta- 
ath miejskich prowadzone są przez Wydział 
agrodniezo » leśny z całym nakładem energii. 
Za miesiąc park ks. Poniatowskiego będzie 
wewnątrz wykończony. W parku miejskim 
przy ul. Mikołajewskiej rabaty klombów, ob- 
sadzono abecnie grządkami bratków í nieza- 
pominajek, ze zmianą pory roku ukwiecone 
zostaną innymi kwiatami, hodowanymi w spe- 
eyalnych rozsadnikach. Ogółem przy pracach 
na planłacyach miejskich pracuje około 350 
robotników, 


Z Tow. krajomnawczego. 
W niedzielę, dnia 28 maja, odbędzie się wy: 


cieczka członków łódzkiego oddziału Tow. krajo- 


ziawczego do Ustronia nad Lindą (w lasach jué 
mierskich). Pożądany jest udział członków Sekcyi 
przyrodniczej. Wycieczka przejdzie pieszo około 20 
wiorst Zapisy przyjmowane będą w piatek i sobo- 
ię (28 127 b. m), w lokalu Tow., od godz. 6/3 do 

E wiecz. 

W sobote, dnia 27 b. m. o godz. 71/, wiecz., 
odbedzie się zebranie miesięczne, na którem prof. 
Józef Adamowicz wygłosi odczyt „O więk: WE 

giowem”, 


Plakat dla wystawy. 

Sekeya 18-ta miejscowej Rady opiekuńczej, u 
czmdzalae wystawę obrazów, rzeźb i szłychów na 
dochód wielkiej kwesty ogólno-krajowej, zwraca 
s do wszystkich, którzy zechcieliby złożyć ofiarę 
ze swero talentu, z uprzejmą prośbą o nadesłanie 
projekiu plakatu ogłoszeniowego wystawy do dnia 
37 maja r. b. do Sekcyi i8-ej, lokal łódzkiej miej 
szowej Rady opiekuńczej, ul. Piotrkowska 96, I-e 
piętro {dom Siemensa). Wymiary plakatu w kole- 
tach, winny być 1 m. na 75 em. i mieścić w sobie. 
w dowolnej wielkości godło wielkiej kwesty ogól- 


no-irajowej, Wzór takowego, oraz tekst SB 


nia jest do obejrzenia w biurze Sekcyi. 


arannana 


Wystawa dzieł sztuki. 


Sekeya wystawy zwraca się do miłośników 
szłuki z prośbą o łaskawy współudział w wystawie 
brązów, rzeźb i sztychów, odbyć się mającej w 
Hi czerwea na dochód. wielkiej 
Ren GRON. Ratujcie dzieci”. 

Wobec nawału pracy i krótkiego terminu Sek- 
gya najuprzejmiej uprasza o listowne zgłaszanie 


BoBo 


dzieł sztuki z wyszczególnieniem nazwisk aae 


treści i adresu właściciela do %7 maja r. b.* dò go- 
dziny 4-ej, da Sekcyi 18-ej, lokal łódzkiej miejsco- 


wej Rady opiekuńczej, ul. Piotrkowska 96, 1 piętro - 


(dom Siemensa). Począwszy zaś od dnia 28 maja 
komisya artystyczna wystawy będzie odwiedzać 
właścicieli ygłoszonych dziel sztuki, celem przyję- 
cia takawych na wystawę. 


- Kursy wieczorowe dla kobiet. 

Kursy wieczorowe, które zostały otwarte 
przy żydowskiem Stowarzyszeniu ochrony ko- 
biet, liczą już 40 słuchaczek, podzielonych: na 
4 grupy. | 
Na kanchi. wykładane są jezyki polski 
i niemiecki, oraz arytmetyka. 


armee 


Wycieczka. 


wW przyszłą niedzielę, kierownictwo polskich 
Kursów pedagogicznych urządza dla swoich słu- 


chaczy wycieczkę do Eagiewnik. Urządzona w Ze- 


szłą niedzielę wycieczka do Kochanówki powiodła 
się doskonałe. Lekarz główny zakładu, dr. Mikul- 
ski, udzielał objaśnień i informacyj uczęstnikom 
wycieczki. 

„ Wypłata pensyi nauczycielom. 
Wypłata pensyi nauczycielom szkół miejskich 
odbędzie się 29 ij BO maja w głównej kasie magi 
stratu. Wypłata na ten raz zostaje ułatwioną w ten 
sposób, że słarsi nauczyciele sa upoważnieni do 
py.» pensyi dla nauczycieli młodszych. 


Loterya „Talmud Tory“. 


„Ciągnienie loteryi dobroczynnej na rzecz szkół 
Tow. „Talmaud-Tora" wyznaczonem zostało na nad- 


chodzącą niedzielę, d. 28 b. m. i odbędzie się w 


| wielkiej sali szkolnej, w gmachu przy ul. Średniej 
nr. 46, w porządku następującym: 

1) Od godziny 9 do 11 rano anvi iu- 
merów przygotowanych do losowania. W tymże 
czasie każdy z posiadaczy losów ma prawo zażąda- 
nia okazania mu odnośnego numeru. 

2) O godz. 11 wrzucanie numerów, oraz kart 
s oznaczeniem wygranych do kół loteryjnych. 

3) O godz. 111), ciągnienie, poczem nastapi 
przeczytanie i podpisanie protokółu przez zarząd, 
komitet loteryjny i prezydyum posiedzenia. 


amaer 


Z Banku handlowego „Wilhelm Landau“. 


W dniu dzisiejszym obchodzi  trzydziesiopię- 
cioletni jubileusz pracy p. Adolf Słodki, prokurent 
i szef biura B 
w Łodzi. 


Łódzey robotnicy w Niemczech. 
Jak obliczył jeden z korespondentów 


łódzkich do pism zagranicznych, za pośredni- |. 
r a A z | cyjny postanowił na potrzeby ogrodów miejskich 


ctwem tutejszego urzędu pracy przy. tes- 


niem. prezydyum policyi wyjechało do Nie-- 
miec na roboty 35,000 robotników. .Niezależ- . 


nie od tego osiedliło się w Niemczech 8,000 
rodzin robotniczychs co czyni razem- liczbę 
58,000 wychodźców dla pracy aaa 


amam aerae 


Fałszerstwo. 


terynburskiej zatrzymano kilka osób, które ścićrały 
stemple kontroli na kartach legitymacyjnych w ce- 
lu ponownego otrzymania ziemniaków. Wszystkie 
te osoby będą pociągnięte do odpowiedzialności za 
falszerstwo. 


ainina 


Żyd. kolonie letnie. 


W poniedziałek i wtorek odbyły się zapisy: 
dzieci na kolonie letnie. Ogółem zapisano 1,000 
dzieci. Pierwsza partya w liczbie 140 dzieci będzie 
wysłana 9 czerwca. SE) 


= 


Konfiskata. 


Handlarzom Chilowi Piaskowskiemu, Ki > 
wi Wołkowiczowi i Buchsenbaumowi skoniiskowa- 
no 80 fur kamgarnu, za 20 tys. mar. towarów manu- 
fakturowych i kilka funtów mięsa. Towary te oso- 
by powyższe usiłowały wywieźć z Łodzi, a zatrzy: 
mane, proponowały policyantowi lapówke. 


| ascotoonacd 


Kradzieże. 
Przy ul. Cmeniarnej 3, z komórki Mieczysława 


Chojnackiego skradziono świnię, wartości 200: mk. 


Z mieszkania Rudolfa Frosta, przy ul. Rżgow- 
skiej 2, skradziono za tysiąc marek różnych rzeczy. 


Z Ozorkowa. 
(Korespondencya R „Godz. Bolo). 


Ozorkowska Rada opiekuńcza rozwinęła. 


swoją dobroczynną działalność prawie na 


wszystkich polach, objętych programem in- | 
-stytucyi. Ster Rady spoczywa w rękach do- 


brze znanych działaczy społecznych, ks. Cicha- 
lewskiego, pastora Rontalera, 


„Trzejńskiego. 


Kuchnia miejscowa wydawała do dn. 1-g0 
maja 2400 bezpłatnych obiadów dziennie. Ko- 
rzystali z niej prawie wszyscy robotnicy. Za» 


kładów Schldsserowskich, nieczynnych od dn. | 
1 marca r. b. Wprawdzie dyrekcya wypłaca 


zapomogi, lecz te są bardzo nizkie, gdyż wy- 
noszą po 5 kop. na osobę dziennie. Z- nasta- 


dnich wiosek na. roboty polne, mimo to wy 


dajność obiadów nie o wiele zmniejszyła się. | 
Kuchnia dziś jeszcze wydaję : «1600 poreyj | nagro 
. dziennie. | 
.  Pozałem Rada śpiekuńcza udziela wsparć i 
jednorazowych na ubranie, leczenie i £ poof 
Szkolnictwo, w stosunku do czasów daw- | 
nych, znacznie się pogorszyło. Į Przybyło G no : 


E anie początkowych, 


-giem. Nie się tu w tym kierunku nie robi 
Radą opiekuńcza krząta się około uświetnie-- 


„dyci napadli na dom włościanina Barczaka. 


_ skiej. 
"sprawców napadu na swój dom. Bandytów od- 


anku handlowego Wilhelm Landau | stawiono do. Łodzi. 


Na placu sprzedaży ziemniaków przy wł: ; Eka- 


pert, wice-prezes 
| niesienia pomocy Prusom wschodnim, który przy- 
„wiózł z polecenia komiłetu pięć milionów marek 
oraz p. Jana i 


Po: 


ków posiada 17: szkół, do 
przeciętnie po 100 dzieti, 


miesięcznie. 


- Milieya miejska składa się z 16 weż, pła- 
inych po 8 m. tygodniowo. Naczelnikiem mie. 


licyi jest inż, Stoltz 


Zaprowiantowanie miasta * O 
niezłe i ceny na niektóre produkty GŁ niż” 


w Łodzi. 
Obecnie zażęgnano brak RĘKĘ, vaai 


Rada opiekuńcza zajmuje się MAJACE zbo 
„| ža dla miasta. | 
|  - W jesieni roku ubiegłego powstał se | 

tal miejski, dla chorych zakaźnych, na 86 16- 


žek, przebywa w nim chorych przeszło 70. Na- 
czelnym lekarzem jest dr. Przybotowski, o- 
prócz niego jest jeszcze jeden lekarz dr. Fa- 
milier, „Jak na osadę fabryczną, posiadającą 
przeszło 15 tysięcy mieszkańców, lekarzy nie 
jest za wielu. 

Niwa umysłowo - kulturalna leży. odto- 


w. 


nia 
roczystość ta w połączeniu z obchodem 8 ma- 
ja zapowiada się imponująco... W rozmaitych 


punktach miasta będzie urządzonych 12 od- 


czytów, oraz zorganizowaną kwesta uliczna. 
Celem wzorowego urządzenia „K westy tzerw- 
cowej”, udał się do Łodzi delegat pzorkow- 
skiej Rady opiekuńczej p. Bolesław a 
ski. a. Z. 


Z Lutomierska. | 


- (Korespondencya ER „Godz. Pol). 


„W ubiegły czwartek we wsi Kwiatkowi- 
ce, odległej o 6 wiorst od Lutomiarska, ban- 


Gdy tem stawił im opór, poranili- go i zrabo- 
wali mu 18 rb. Zawiadomione o powyższem 
władze zarządziły energiczne śledztwo, dzięki 
czemu bandytów ujęto zaraz nazajutrz, przy 
ponownej „robocie“ na szosie Aleksandrow- 
Poszkodowany Barczak poznał w nich 


menasan ico 


Z Włocławka. 


Na posiedzeniu w di 16 b. m. komitet planita- 


Płaca nauczycieli 
jest za szczupła m przeciętnie wynosi 30. 1b. l: 


zwesty „Ratujcie dzieci” i 11 czerwca u. 


CW Torówto vibris wi w y domu | pownef tobie. 


S rzały. U syna tej kobiety znaleziono karabin ro- 


zbudować cieplarnię, Wobec różnicy zdań, gdzie | 


najpraktyczniej byłoby ją pobudować, postar 


no zaprosić do Włocławka głównego ogrodnika A 
| Warszawy p. Franciszka Szaniora, który. również 


udzieli komitetowi swych fachowych wskazówek 
w sprawie urządzenia nowego parku na Zazam- 
«mi, połączenia nowej części parku ze starą most- 


i Rena przez Zgłowiaczkę i wogóle w sprawach za- 
| drzewienia miasta i projektowanych nowych plan- 


tacyj. 
. Wskutek starań Stow. nauczycielstwa polskie- 


go postanowiono w ogrodach Saskim i ha Zazżam- 
| ezu zaopatrzyć drzewa w napisy objaśniające z 


nazwą drzewa w językach polskim i _ łacińskim. 


Również postanowiono oddać część nowo założo- 


nego parku po lewej stronie szosy Kowalskiej do 
dyspozycyi uczniów szkół elementarnych. Będą oni 
mogli pod kierunkiem nauczycieli oczyszczać i pie- 
łęgnować drzewa i krzewy, a nawet uprawiać ro- 
śliny jednoroczne i zielne. 


Z ży. 


-Dziennik Rada: obeidu. - ikeckiego ogla- 


sza: „Wszystkie huty żelazne, znajdujące się w ob 
wodach: Końskie, Wierzbnik (Iža), Kielce i Opa- 
łów, tudzież należące przedtem do państwa rosyj- 


skiego, podlegają obecnie bezpośrednio kompeten- 
eyi e. i k. wojskowego urzędu górniczego w Dąbro- 


"wie; to postanowienie ma także zastosowanie co 
do uruchomienia tych zakładów przemysłowych”. 


pc SÓW WŚ, 


Z Kowna. 


dr. Bielski. Również bawi, jak donosi „Kownoer 
Zeitung”, sędzia amerykański z Ohio, Alfred Nip- 
amerykańskiego komitetu dla 


da. komitetu wschodnio-pruskiego. 


zdaje się, przez byłego jeńca rosyjskiego, i zmarł 


| następnie na skutek otrzymanej rany. Naczelnik za- 


rządu niemieckiego dla Litwy, „Franciszek Józef 
książę Isenburg-Birstem, ogłasza obecnie w „Kow- 


noer Zeitung”, iż wyznaczył 1,000 marek nagrody 
. dla tego, kto ujmie złocżyńcę lub. wspólników, aj- 


niem ciepła wiele rodzin udało się do sąsie- (bo też udzieli o nich wiadomości, które Jadra mob 


KOŚĆ ujęcia, oraz ukarania winnych. | 
„Prócz tego wyznaczono również 1.000 marek 


m Ee - litewskim, jak ivici 


zą wskazanie osób przechowujących broń pomimo 


etit lub w innych przedtęnękwh (Szczególnie MÖT- 


Ww Kownie bawia obecnie zwój. amerykańscy: 
księża litewscy, a mianowicie: dr. Bartyszka, oraz- 


AEO O PO EPAR ADO e a 


«Naczelnik urzedu, Schiigeit, został w Krakino- | 
-wie (powiat poniewieski) z tłumu postrzelony, jak 


siła na gościnne występy Wandę Siemaszko 

| Znakomita artystka odtworzy w pierwszym rzędzi 

| Młynarkę w 
„Heddę Gabler“ Ibsena. 


"może zająć. Konieczne jeszcze prace  przygotowawe 


jaki, oraz bagnety niemiecki i rosyjski, jak rów. 


ję nież lornetkę niemiecką i t rydł. Syn został arest- 


e orainiom soledad sądu owa 


rozważano -szereg spraw o wykrocze ie. przeciwko 
| ustanowionemu kursowi waluty. -Zapadły wyroki 


skazujące na. kary poda: od 100 do, 300 marek. 


"z Grodna. ` 


- - połychczasowy komitet obywatelski Pe - 
nazwę „Miejskiej rady doradczej”. . Zakres. dzia- 
łalności komitetu nie uległ z powodu „miany har 
wy żadnemu ograniczeniu. 


Z Libawy. - i 


Sąd polowy skazał w w dniu 10'u 
robotnika Jerzego Kalne z Libawy. 
wojenne na rzecz Rosyi. Po zatwie 
w dniu 12 maja, Kalne został rozs 


Z Krakowa * 


W teatrze miejskim Ludwik Solski zakończy 
cykl swoich występów. Natomiast dyrekcya zaj 


+ 


„Zaczarowanem kole“, a następnie 

-Z Wiednia donoszą do pism miejscowych: Dnia - ; 
7 b. m. minister handlu Spitzmualler przyjał dee 
putacyę prowadzoną Ss burmistrza miasta 
Wiednia dra Weisskir i prezydenta cens 
tralnego towarzystwa dla eglugi rzecznej i kanas. 
łowej, d-ra Russa, W skład komisyi wchodzili mięs 
dzy innymi przedstawiciele Izby. handlowej. De- 
putacya wręczyła wyczerpujący memoryał, zawie- 
rający żądanie, by rząd wszelkimi stojącymi mu: 
do rozporządzenia środkami zechciał poprzeć bie 
dowę kanału Dunaj—Odra— Wisła z kanałem bocze. 
nym do Berna i połączeniem kanału do Sieci dróg 
wodnych niemieckich. - Przedstawiciel krakowski 
podkreślił znaczenie połączenia granicy ‘krajowej 
śląskiej z Krakowem, przyczem podniósł, że nale- . : 
ży także żądać przeprowadzenia dalszego kanału - 
aż do Dniestru i dalszego prowadzenia prac rozpo- 
czętych już w obszarze Krakowa dla budowy ka- 
nału. 

Minister handlu oéwiadezyt, że | kwestya powyż 
sza stanowiła już. kilkakrotnie przedmiot szczegó» 
lowych. obrad rządu, także w czasach. wojennych. 


Ostatecznego “stanowiska w tej kwestyi rząd nic. 


cze dla budowy kanału Dunaj-—-Odra—Wisła z od 


warm do Berna, nie przesądzając A 
głównej, będą na czas „awakónaczić : 


` 


Z Tarnowa. 


Z powodu rocznicy - oswobodzenia od 'Rosyan +. 
Tarnowa i przerwania frontu nieprzyjacielskiego 
pod Gorlicami, wmurowano staraniem kome.: a 
kolejowej w ścianę westybulu dworca kolejowego. 
wielką tablicę. Tablica kamienna, o gustownem o A > 
bramowaniu, ma w środkowej części kamień po- 
malowany na kolor bronzowy, na którym znajduje 
się wyryty napis: „Viribus unitis“ i datę 1914 
1916. Wokół znajdują się herby państwowe. Tab 
wykonali jeńcy rosyjscy. 


ŻE Lwowa. 


Na czwartą póżyczkę wojenną austryacką sube. 
skrybowano we Lwowie około 59 milionów koron. 

Namiestnik Galicyi, gen. bar. Diller, wydał Toż > 
rozporządzenie, przyznające pewnym "kategor 
robotników i iunkcyonaryuszy państwowych 
większenie czterotygodniowych racyj cukru o 
kilograma. Rozporządzenie to ma na wzglęc 

a) osoby, które w przedsiębiorstwach, 
nie gałęziach przedsiębiorstw, pozostaj: 
przerwanyra muche, zajęci Sa, jako robo 
mysłowi; a 

b) robotników górniczych, chociażby SE za 
jęci byli wyłącznie na powierzchni, tudzież: dla Fo- 
botuików hutniczych; ` 

©) personel kolejowy 1 paons, służbę uoma 
dalej robotników; zajętych w warsztatach kolejo- - 
wych, o ile chodzi o przedsiębiorstwa, . względnie 
„gałęzie przedsiębiorstw, -pozostająę uieprzerwa- 
nym ruchu; 

d) dla robotników leśnych, których natura pra 
cy zmusza do pozosławanją poza miejscem ich 
lego pobytu dłużej, niż jeden dzień. | 

Za przykładem Warszawy utworzono we Ewo: 
wie pożyteczną instytucyę — klub. uliezników. Klub 
powstał staraniem komitetu pracy kobiet. dla. TOZ- 
toczenia opieki nad zaniedbana młodzieżą. 

W rocznicę oswobodzenia Lwowa odbędzie się . 


wielka uroczystość dwudniowa. W. tym celu zawią* 


zał się już komitet, który układa program obchodu -- 
na dnie 31 i 22 czerwca. Pierwszego. dnia odbędzie . 

się uroczyste nabożeństwo, a w dniu-22 czerwca, 
na placu Powystawowym otwarcie wystawy. II. ars s 


-mii i wystawy pamiątek ż czasów iawazył, urzą- 


„dzonej. przez archiwum miejskie, `- 
jest także galowe przedstawienie ` 
śmie, wysłosowanem do zarządu 
wziąć udział w uroczystości gener 
Oczekiwane jest. także przybycie 


Dillera i wielu a dygaliarzy c 


2 Powołana - na nowo vo do życia nasza 8 
zkolna z uwagi na jej zadanie i:cele potrze- 
buje- znacznych funduszów, „Przedewszyst- 
kiem najpilniejszem i najważniejszem jej za- 
daniem jest powołanie do życia szkoły - ludo- 
wej--w najrozleglejszym zakresie, by jak naj- 
prędzej z oblicza naszego narodu zetrzeć hań- 
iac. go w oczach innych kulturalnych naro» 


> rae, naszego społeczeństwa na a 
. oświaty bezspornie jest zadziwiająco , wielka, 
ale sama ofiarność nie wystarczy, by przyspo- 
| rzyć Macierzy tyle środków materyalnych, ile 
A ieh potrzeba, aby praca jej była. wydajną, 

> Czeska Macierz szkolna rozporządza mi- 
odami “koron, ale powstaly. one nie tylko z 
„ofiarności społecznej narodu czeskiego. Lwią | 
deh część przysporzyła jego zabiegliwość i po- 
„mysłowość. W Czechach nietylko cała ludność 
„ale i dziatwa szkolna od zarania życia przy- 
: zwyczajona do zabiegliwości i nie marnowa- 
spia niczego, CO jakąkolwiek przedstawia war- 
* łość, przyczynia się do pomnożenia funduszów 
Macierzy. 

—. Zbierają się starannie wszelkie odpadki, 
szkło, butelki i buteleczki, różne szmaty i gał. | 
gany, zużyty papier, -nie wyłączając jego 0> 
krawków, korki, sznurki i sznureczki i t. P 
przedmioty; które u nas zazwyczaj wyrzucane 
bywaj na Śmieci, jako nieużytki. 
przedmiotów odpowiednio rozsegregowanych 
„sprzedawanych do fabryki i warsztatów, któ- 
te po słosownem przygotowaniu przerabiają | 
e na przedmioty użyteczne, płyną do kas Ma- 
cierzy znaczne sumy, z których z czasem otrzy- 
mały się miliony koron. 

Aby zachęcić dziatwę szkolną do zbiera- 
nia takich wartościowych odpadków, które u 
< Das, jako przedmioty bez wartości wymiatają 
„się ze śmieciami, ustanowiono marki paru i 
'i.kilku halerzowe, które naklejają się w spe. 
"eyalne książeczki, rozdawane każdemu dziec- 
ku. Skoro taka: książeczka zapełni. się marka- 
„mi, zamieniają” ja na książkę kasy oszczędno- 
ści, wystawianą na imię i nazwisko „danego 
- dziecka, -z tym jednakże warunkiem, że sum- 
ka, zaoszczędzona. podniesiona być może przez 
opiekunós dziecka dopiero po ukończeniu. 
-przez ni ego * kursu szkolnego lub też 
przez właściciela książki oszczędności, po doj.. 
ciu jegó do. pełnoletności. - > 
- Ma to cel podwójny;. przyucza dziocko. od. 
amej młodości do zabiegliwości i _oszezędno- 
ści, odsuwa od- bezmyślnego marnotrawstwa 
odajby skrawka papieru, korka lub kawal- 
a sznurka, uczy poglądowo co za siłę stano- 
wi drobiazgowa oszczędność, w rezultacie gro-- 
madzi dlań nieraz parusei koronowy i większy 
fundusz bądź to na dalsze kształcenie się w 
ibranym zawodzie, bądź ułatwia rozpoczęcie 
zawodowej” pracy w okresie, gdy nie może 
na jeszcze dać wystarczających na utrzyma- 
zarobków. 
: Byłoby wielce pożądanem, by i nasza Ma- 
ierz szkolna, wzorując się na czeskiej Ma- 
i rzy, zaprowadziła u nas system podobny 
ommażania swych funduszów. Nie odznacza- 
ny się nigdy ani zmysłem zapobiegliwości 
utro, ani też drobiazgową oszczędnością — 
to atoli dużej wartości walory społeczne,. 
orzące-dobrobyt ogólny i ważny współczyn- 
=w Sprawie wychowania przyszłych oby- 
ateli kraju. Wojna nauczyła nas wiele, na 
jele rzeczy, na które dawniej nikt nie ZWTA- 
uwagi, rzuciła shop jaskrawego światła. 
Jest to bezsporny plus w szeregi luźnych. 
= tej niezn nej dotychczas w dziejach 
zkości. "wielk lej tragedyi dziejowej. Nie 
ńmy więc nic z tego plusu i wykorzystaj- 
wszystko, co tylko wykorzystać możemy.: 
azie nagromadzone odpadki takie - mo- 
by: posłużyć jako materyał surowy dla 
złatów pracy zarobkowej, tak pożądanej | 
wielu” bardzo wielu dziś ludzi pozbawio- 
zarobków. Typ takiego warsztatu pracy 
"w Warszawie gotowy w podobnego 
ju pracowni, powołanej do życia przez 


tanisława Ocetkiewicza opiekuna dzielni- 
go 2 okręgu b. K..0. stol. m. Warszawy, 
ad OBR na Nowem Mieście. 

p Bolesta. 


my oi marimen wiem 


ronika » warsza 


owało rektora "uniwersyteta warszaw- 
dr. "Józefa Byudzteąkiogo. Swym, ezton- 


* Szezepionie ospy. a 

| Ma mocy rozporządzenia. reyin 
> dn. 13 bs m. mieszkańcy m. Warsza- 
bowiazani są do. dnia 1-go. e 1916 
ać zaszeżepić sobie ospę. .. 

d szczepienia wolne są: 


Z tyeh 


| a) osoby, które złożą świadectwo Tekur 
skie na dowód tego, iż w czasie od 1 styćznia 
aż do 20. maja, poddały się skutecznemu szcze 


„pieniu, lub podczas tego okresu przechodziły 


ospę naturalna; 
b) osoby, które złoża. świadectwo iie} 
skiego lekarza - okręgowego (lekarza Urzędu 
Zdrowia). na dowód tego, iż szczepienie gro- 
zi im znącznem niebezpieczeństwem, dla ky. 
: cia lub zdrowia; 
8) dzieci, które w dniu 1 grudnia 1916 r. 
-nie będą miały jeszcze 9 RRGR 3 miesię- 
ey wieku. 
© ile podczas kontroli zostanie wiedz 
ne, iż szczepienie ospy zostało zaniechane 
wbrew prawu, to takowe będzie niezależnie 
od zasłużonej kary, wyk konane pod przymu- 
Sem. 
Kto unika: szczepłenia wbrew prawu lub 
przeszkadza poddaniu się szczepieniu swym 
domownikom lub w „Inny -sposób wykracza 
przeciwko niniejszemu rozporządzeniu, ten po- 
„dlega karze grzywny do 3000 manek lub e 
"zienia do 4 ARIOGIĘCY 


"Wznowienie robót.. 


oy. Wobec zgodzenia się zarządu miej- 
skiego na wypłącenie firmie Rudzki i Sp. | 
sirat, poniesionych skutkiem zniszczenia przez. 
wylew Wisły: materyałów budowlanych, przy 
uprzątaniu rumowisk mostu ks. Poniatowskie- 
go, firma: przystąpiła do dalszych robót kolo 
 uprzątania i rozbiórki „mostu, z warunkiem zu- 
pełnego. ukończenia tych robót do 15 czerwca. 


| 


Przyłączenie przedmieść. 


(o) Rozpoczęto prace wstępne około 
przyjęcia przedmieść, przyłączonych do mia- 
sta. W tym celu komisya -przedmieść opra.. 
cowala projekt kwestyonaryusza, który będzie. 
rozesłany. gminom dla niezwłocznego wypeł- 
nienia, aby zarząd miejski do czasu faktycz- 
nego przyjęcia przedmieść mógł sobie wyja- 
-nié obecny stan spraw: gminnych pod wzglę-. 
dem materyalnym i prawnym. Kwestyona- : 
ryusz zawiera następujące pytania: Wykaz | 
należności, przypadających gminom z różnych 
tytułów; wykaz posiadłości prywatnych z wy- 
szczególnieniem nomenklatury hipotecznej; 
wykaż podatków rządowych z każdej nieru-- 
chomości i zaległości; wykaz należnych od 
gmin sum; szacunek ubezpieczeń budynków 
gminnych i prywatnych; wykaz koncesyj, u- 
dzielonych przez gminy; kopie budżetów 
gminnych; wykaz spraw sądowych, w których 
gminy są stroną skarżącą lub oskarżoną; oraz 
| wykaz nauczycieli szkół gminnych, ich. pensye, * 
"oraz > „łewyjiaciiego. wyiitgrotzs:. 
ma ae 

wW sprawie muzeum Dao 
< (0) Profesor Diksztein złożył aradon 
miejskie memoryal o konieczności założe- 
hia w mieście Muzeum pedagogicznego przy | 
| współudziale Zarządu „miasta i przy. jego po- 
parciu materyalnem. 


" Rozstrzygnięcie Emar. na „Ex Libris. 


(o) Dnia 21 b. m. odbyło się rozpatrzenie 
nądesłanych prac na. „Ex libris“ Biblioteki 
Uniwersytetu warszawskiego,  rozpisanego 


średnictwem podsekcyi artystów plastyków K. 
0. m. W. Nadesłano prac-97, przyjęło udział 
w konkursie 52 artystów. Po odłączeniu prac 
nieodpowiadających warunkom i _ nieodpo-. 
wiednich artystycznie, pozostawiono 26 prac, 
z których 10 wyróżniono. Prace te otrzymały 
nagrody po rb. 25. Przy wyborze pracy kwa- 
lifikującej się do druku, większość głosów o- 
„irzymał p. Antoni Dzierzbicki, 


z dodatkówą 
„nagrodą rubli 50. i 


raa aa 


Zjazd straży: - 


{o} Straże ogniowe, których. istnieje w 
- kraju około 500, ucierpiały dotkliwie skutkiem 
okoliczności wojennych, narzędzia bowiem 0- 
gniowe poniosły znaczne szkody, zaś same ór- 
ganizacye uległy rozluźnieniu. Tem dotkliw- 
szą jest ta strata, że kraj nasz, przy nader wy- 
_górowanej palności, posiada w porównaniu z 
innemi, wyjątkowo małą liczbę straży ognio- . 
wych, mniejszą nawet, niż w Galicyi. Inśty-.| 
tucya obowiązkowych ubezpieczeń wzajem- 


wznowiła obecne swe czynności w obu okupa- 
cyach na zasadach dawnych, z zachowaniem 
cech. urzędu publicznego, ustawowo powołana 


na sumę około 100,000 rb. rocznie. 
Celem wyświetlenia stanu straży agnio- 
| wych, dla podniesienia ich sprawności zawó- 


Zjazdu przedstawicieli krajowych straży o- 
| gniowych, pod kierunkiem Zarządu Ubezpie- 
czeń. Wzajemnych. Władze udzieliły w zasa- 
dzie przychylnej decyzyi co do zwółania tej 
'konferencyi, ze swej zaś strony nadto przy- 
|rzekły udzielić ułatwień przepustkowych: u- 
tzestinikom Zjazdu, Zarząd instytucyi Ub. 
Wzajemnych, wo przeświadczeniu ważność? 
sprawy, uprasza za naszem pośrednictwem 
tych z przedstawicieli ochotniczych straży o- 
3 którzyby I pra Janeli 3 na koszt wlasny 


0obzinx 


„przez sekcyę pomocy dla inteligencyi za po- 
A 


jest do opieki nad stanem pożarnictwa na pro- 
wincyi i na ten cel, przed wojną, udzielała ze 
swych funduszów zasiłków strażom ogniówym 


dowej, insitytucya pomieniona wystąpiła do 
władz okupacyjnych o zezwolenie na odbycie. 


* 
= 


nych, która po ewakuacyi władz rosyjskich, |- f 


„krew tryskała na ścianę, 


przybyć do Warszawy na zjazd projektowany, 
by zechcieli natychmiast (najpóźniej do' dn. 10 
czerwca) zgłosić swój udział, komunikując. Za- 
rządowi ubezpieczeń (Warszawa, ulica : Wiej-: 
ska Nr.-2) na kartach pocztowych imię i na- 
zwisko, adres, przynależność do straży; Z- Wy- 
mienieniem powiatu. 

Po ustaleniu ilości uczestników . zjazdu, 
Zarząd powiadomi w prasie o dniu zjazdu, tu- 
dzież prześle każdemu z uczestników imienne 
. zawiadomienie. Zjazd, po załatwieniu formal- 
"ności, odbędzie się Prawdopodopaig- w arn 
giej „mę «czerwca r. b. 


Ą Giechociaka. 


wo) „W. Tag.“ donosi: W Ciechocinku 


“doprowadza się do porządku aleje, place'i o- 
|- grody. Chodniki wykładane są betonem. Na 


pierwszy sezon kuracyjny zapisało się prze- | | 
RIO. Be ae 


O zamordowanie maken Skowioska: 


żonych, rozpoczęto. badanie świadków. 

— Zbadano Majlocha 'Elblingera, Abrama 
_Mejersdorfa, Berka Grinsztrausa, Pinkusa 
-Talmuda i Zuzannę Handlerin, tudzież nie- 
których członków byłej straży obywatelskiej. 
Zeznania tych ostatnich dotyczyły  pięr- 
-wotnych wyjaśnień, składanych przez oskar- 
żonych, tudzież warunków, w jakich odbywa- 
ło się badanie oskarżonych. 

Świadek Bitschan obala słuszność tłoma- 
'czenia się niektórych oskarżonych, że przy» 
"znali się pod wpływem bicia ich w milicyi; 
twierdzi, że aresztowanych nikt w milieyi nie 
, katował; oskarżony Szole był istotnie kilka 


razy uderzony w twarz, gdyż zachowywał się 
Ernąbrnie. 


i wskazał wspólników. 

Świadek Tadeusz Ortwein, członek bytej 
"straży obywatelskiej, zeznaje, że Szole przy» 
'znał się do winy i wskazał wspólników; o- 


skarżonych nie zmuszano do przyznania się; 


Szole dostał kilka razy w twarz tak, że krew 
-mu poszła z nosa, gdyż zachowywał się krną- 
brnie podczas badania. 


dły i „wynędzniały, prosi o głos i ponownie 
twierdzi, że, choć jest nie winien, przyznał 
się, gdyż katowano go. 

Gdy mnie. aresztowano i sprowadzono do 


milicyi — mówi „oskarżony: głosem przyciszo- . 


nym —:ten oto pań. (wskazuje na świadka 
 Bitschana) — zobaczywszy mnie, zdjął mary- 
| zakasał rękawy i z rewolwerem w rẹ- 
ku zwrócił się do mnie: „opowiedz jak to 
„tam bylo“, Odpowiedziałem, - że jestem nie- 
- winny, o niczem nie wiem. Wówczas ten pan 
"rękojeścią rewolweru zaczął mnie bić, aż 
zemdlałem. Po odzyskaniu przytomności zau- 
- ważylem, że ocucono mnie woda. Na powtór- 
ne żądania ponownie . odpowiedziałem, że je- 
- stem : niewinny, Bitschan zaczął mnie znów 
"bić, a gdy się zmęczył, bili inni; związali 
„mnie, przywiązali do klamki i bili do krwi; 
Bitschan ścierką 
ścierał ją. Probowali znaglić mnie do przy- 
znania po nieudanem biciu poczęstunkiem; 
„dali herbaty, araku, papierosa. Gdy i to nie 
. poskutkowało, znów  katowali. Ostatecznie 
-nie miałem już siły znieść to wszystko i mó- 
„wiłem, co mi kazano, przyznałem się do nie- 
popełnionej winy. Przeciwko Karolowi Szol- 
cowi oskarżenie stawia, jako jedną z głównych 
poszlak okoliczność, że, według zeznania mat- 
_ki jego dal on jej do przechowania znaczną 
"sumę pieniędzy, pochodzących z napadu: Pie- 


niądze według wskazówki matki oskarżonego. 


znalezione zostały na strychu domu, w. którym 
oskarżony mieszkał wraz z rodzicami. 

(__ Podczas opowieści $zolcą o tem, jak go 
katowano, matka iego, Rozalia Szolcowa, Zem- 
dlala. 


Te zarządził ka 


Teatr Pk. 


wWrzędnierkać komedya w 3-ch aktach Alireda 
Capusa. 


„Urzedniezka“ nie należy do najlepszych 


-komedyj Capusa. Jest jedna z tych, które, do- 


brze grane, cieszą się nawet długim powodze- 


"niem, ale nie zostawiają po sobie śladu ani 


W literaturze, . ani w dziejach teatru, ani na- 


wet w życiu samego autora. Znikają jak me- 


"teor. Słanie się ło i z „Urzędniczką”. Teatr 


.sząco świadczyło o powodzeniu); 


‘Polski: wystawił ją, be pewnie jeden z kie-. 
rowników lub reżyserów ubawił się na niej Ww 
Paryżu na którymś bardzo a bardzo już da- 


lekim od potzątku przedstawieniu, (© ku- 


na afiszu 


"teatru Polskiego sztuka pozostanie ` długo 


(chyba, że w Warszawie nikt już nie chce u- 
śmiać się wesoło i pogodnie), a po kilku ty- 


godniach później zapomnimy, że wogóle taka 
szłuka była grana. Była, przeszła, zniknęła, 
spełniwszy tylko swój skrómny obowiązek: 
dostarczenią kilku godzin miłej rozrywki. 
Cóż więc z tego, że po bliższym zastano- 


wieniu się uznamy dyalog za rozwlekły, chwi- 


lami nawet przeciągnięty, że sytuacye wyda- 


dzą się nam nieprawdopodobnemi, że nie I 


Wczoraj, po ukończeniu badania oskar- 


„Szolc przyznał się do udziału w napadzie 


: "nadały powiewność i filuterną  finezyę - 
ilirtom, marzeniom i cierpieniom, Można by 
tylko prosić o większą wyrazistość . „mowy. 
Oskarżony Karol Szole, szczupły, wyckiu- 


dobre. To samo — reszta panów. 


"z. kościoła WW. ŚŚ. i 


zidle u autora peychołogiznóji -Uza 
„Sadnienia czynów i myśli figur? Ale „będzie- 


my się szczerze śmieli, kiedy p. Lebardin bę» 
dzie w akcie pierwszym nabierał rozpędu do . 
„puszczenia się”, gdy oniemieje na: widok 
pięknej poeztarki p. Zuzanny Borel, jak w 


„akcie drugim będzie jej składał swoję; dekla- 
-racye miłosne, jak w akcie trzecim: wreszcie 
- raz jeszcze się przekona, że i teraz, jak przed 
„laty dwudziestu, nie ma szeręścia - -do.. kobiet 


albo też nie umie zdradzać żony. Å wicehra- 


.bia de Samblin, który nie wie, kto to: Gali- 


leusz, i o zdawaniu matury nigdy nie. „myślał, 
żeby się nie skompromitować, z równym za- 


„dowoleniem z naszej strony będzie: szedł po 


piętach p. Lebardina w umizgach do p. Bo- 
rel. Będzie szczęśliwszy od p. Lebardina — i 


“to również będzie się nam podobało,. 


Kiedy kurtyna zapadnie z zadowóleniem 


damy wszystkim brawo i roześmiani wyjdzie- 
"my z teatru. Co warta sztuka? Ach, mniej. 
sza —: doskonale się. ubawiliśmy. a to wla- 
"śnie chodziło. 


Oczywiście wdzięczni bedien. ETA 
wszystkiem aktorom, bo tylko od mich zależy 
powodzenie takiej sztuki. I aktorzy teatru 
Polskiego spisali. się dzielnie. Nim o nich po» 
wiemy, trzeba najpierw oddać pochwały re- 


'żyseryi, która doskonale zrozumiała: że owa 


bańka mydlana Capusa wyda - się piękną i 
zajmującą ńa starannym tle. To też. salonik 
mieszczański, biuro pocztowe, a w kańcu za. 
ciszne apartamenty gniazdka - pozaródzinnego 
były urządzone „jak żywe“. A. dyalog „reży- 
ser opracował również sumiennie, choć je- 
szcze kilka delikatniejszych akcentów Pow: 
no by się znaleźć. 

Trójka, a nawet czwórka aktorów grała - 
koncertowo. -Najlepszy w chwili obecnej lekki 
amant polski p. Leszczyński jako wicehrabia 


był tak elegancki, rozkoszny, pełen ` wesołości 
„tak zabawny w scenie oświadczyn w akcie 


drugim (scena — świetnie zagrane przez p. 
Leszczyńskiego i Dulębiankę), że lwia część 
sukcesów jemu przypada. P. Dulębianka w 
roli tytułowej czuła się wybornie. Cały wdzięk 
jej uśmiechu, kokieterya rozkapryszonego 
nieco dziecka, tym razem wyszły. z ukrycia i 


„jej 


P. Zelwerowicz dosłownie się. zmienił w 
mieszezucha, nawet małomieszczucha Labar- 
dina. Ucharakteryzowany świetnie, czuł się 
tak dobrze w swej kołtuńskiej skórze, tak 


zabawnie „cierpiał z miłości, tak wybornie fu- 


kał. na swoją żonę, a w końcu „dyskretnie 


„zwracał Szczęśliwszemu. następcy — klucz od 


zatrzasku, że chciało się wołać: „brawo La- 


 bardin!* Żonę; ` wyborną W typie, znalazł w 


p. Górskiej. Nie było cienia szarży w roli, aż 


nadto dó tego podatnej. Jej małomieszczań- 


stwo bylo zaobserwowane bardzo . dobrze i 
prawdziwie. Z innych grających należy jeszcze 


„oddać pochwały p. Janiczównie w roli. Riri, 


rozfiglowanej i głupiutkiej urzędniczki, p. 
Kuncewiczowi zaś trzeba raz. jeszcze. przypo- 
mnieć, że najkomiczniejsza rola wymaga po- 
ważnego. traktowania, a wtedy będzie na- 
prawdę komiczną. Artysta ten nie umie nie 
śmiać się najniepotrzebniej na scenie. P. Kry- - 
sińska, Kozłowska, Broniszówna, Tatarkiewi: 
czówna, Bohdańska — to tylko tło, zresztę, 


bn. 


Teatr i muzyka. 


z 


o „keatr Wielki. Dziś „Hugonoci* Meyerbeera. 
Teatr Rozmaitości. Dziś „Grube ryby”. Balłu- 


-ekiego, jutro „Rozbitki* Blizińskiego. 


W próbach komedya A. Rivoire'a „Przyjaciej 


z Amery 1 OPR ukaże się w przyszłym tye 
godniu. i 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Urzędaiczka” A 


-Capus'a. 


Teatr Mały. Do końca. Mieżiscgo. tygodnia 
„Mąż”, 

. Teatr pemi Dziś „po raz DOD Medalion b) 
maja”, 

Teatr Nowości. 


„Orfeusz w. piekte", .wypelni 


całkowicie repertuar do końca 'bieżącego tygodnia. 
Teatr Praski. Dziś i dni RNA „W oko- 
pach“ M. Swobody. 


Poety W Warszawie. 


z S Ae AH Powgzki. T | 

Muszyński Antoni, 1 82, w yrobnik, ZE. szpik 
la Dz. Jezus; godz. 4 po poł. ;. Malecki: Michał, la 
78, obywatel ziemski, ze szpitale Üz.. Jéezüs „godz 
10 rano;  Kuliezkowski -Stanisław, 1-78, emeryt 
godz. 4 pó pół. ;* Prażmow 
ska Marya, 1: 19, przy matce <B> z kaka 
Zbawiciela; godz. 11 i AE rano. 


wma z 


"Na Bródno: | 
{Cmentarz św. Wincentego). 


Klekowski Walery, L 23, ślusarz, ze ze. szpitale 
Dz. Jezus, godz, 12 w południe; Okraj władysław, 
1. 28, czeladnik szewcki, ze szpitala: Swa „Ducha, 
godz. 2 pó południu. BR zu 


Wieści z Rosy 


Mnisi prawosławni w niewoli. 


& 


& 


Biskup Eulogiusz zwrócił się da synodu 
rosyjskiego z prośbą o zwolnienie z niewoli 
16 mnichów prawasławnych z Paczajowa i 6 
z Krzemieńca. „Naw. Wremią', donosząe o 
tem podkreśla, że rosyjskie władze wójskowe 
powinny zachowywać się wobec  mnichów- 
jońców lak samo, jak wobec nie-mnichów. 


Rosyjski minister finansów jedzie do Ameryki. 


W sprawie wyjazdu rosyjskiego ministra 
fimansów Barka zagranicę, donoszą pisma ro- 
syjskie, że uda on się najpierw do Londynu, 
gdzie bedzie konferował z Lloyd Georgem, 
poezem pojedzie do Paryża na konferencyę z 
Ribotem, a stamtad uda się do Stanów Zjed- 
noczonych, W podróży towarzyszyć mu będą 
Nikilorow 1 Wiszniegradzkij. (WAT). 


ECON akne mS 


Wszędzie nadużycia, 


Centralny Komitet wojenno-przemysłowy 
ofrzytmał wiadomość, iż w czasie rozważania 
przez astrachański komitet lokalny starań o 
prolongałę wojskowa wykryto cały szereg 
nadużyć. | 


bist 1 Frang. 


Basler Nachrichten“ oglaszają na- 
- stepujacy list swego paryskiego ko- 
respondenta: 

„kiedy da Marsylii przyjechały pierwsze 
addziały rasyjskie, w radości ogólnej brał u- 
dział także Paryż jakkolwiek tylko z daleka. 
Ale gdy dzienniki poczęły przynosić cnraz 
więcej szczegółów a barwnych defiladach, a 
maniiestacyach i wybuchach radości Marsylij- 
*zyków -— poczęło w Paryżu narzekać, na 
brak tego rodzaju widowiska w Paryżu, w 
łem sercu Francyi. Pewnego dnia życzenie 
tego rodzaju znalazło też swój wyraz w jed- 
nem z pism porannych, które domagało się 
skierowania jednego pułku rosyjskiego na 
bulwary Paryża. Życzenie to nie znalazło jed- 
„pak posłnchu u rządu, a to pomimo tego, iż 
poparte zostało daleko idacymi patryotyczny» 
mi moływami. Komenda wojsk francuskich 
uznała bowiem, że wojska rosyjskie nie dla- 
łego odbyły podróż naokoło świata, aby po- 
służyć za przedmiot owacyj widowisk i ma- 
nifestaryj, zauważono przyłem, Że Paryż ma 
codziennie dosyć wlasnych sensacyj, które mu 
powinny wystarczyć. 

I tak miał w ostatnich tygodniach żądny 
sensacyi ludek paryski możność ogladania 
wszystkich kierujących meżów państw koali- 
eyi, między nimi także księcia serbskiego 
Aleksandra. Jeżeli gdzieś na froncie bojo- 
wym zdarzy się jakaś większa zdobycz wo- 
jenna, ło Paryżanie pierwsi ją oglądają. Nad- 
to w każdy czwartek odbywa się na podwór- 
cu domu inwalidów wielka parada wręczania 
odznaczeń, a świadkiem uroczystości jest tak- 
że młodzież szkolna. Jakżeż często przycho- 
dzi tam do wzruszającej sceny, kiedy mały 
chłopczyk lub dziewczynka odbierają z rak 
dostojnika państwowego krzyż zasługi dla ich 
sica, który poległ. Zresztą, jeżeli kłoś chce 
widzieć w Paryżu wojsko rosyjskie, to wy» 
starczy przejść się koło kasarni Pepiniere. Zo- 
baezy tam Rosyvan, powołanych pod broń we 
Franegi, a także jeńców, którym udało się 
zhiedz z niewoli. Bardzo zabawny jest wi- 
dok Żołnierzy francuskich, którzy usiłują po- 
rozumieć się ze swymi rosyjskimi towarzysza- 
mi. - Oczywiście rozmowa na migi. Żołnierzy 
tosyjskich można także spotkać w paryskich 
gospodach, ale tylko pomiędzy godziną 11—2 
w poludnie i 5--101 wieczorem. 

Kto jednak naprawdę może Marsylii zaz- 
drościć, to paryscy dorożkarze i szoferzy. W 
Paryżu ludzie placa bowiem o ile nie pada 
deszcz normalną taryfę, a w Marsylii ten zwy- 
czaj należy już do przeszłości. Wypełniający 
Marsylię Anglicy rozkaprysili bowiem tamtej- 
szych woźniców ; oficer angielski w czasie woj- 
ny na obczyźnie twierdzi mianowicie, że nie 
ma czasu na przeliczanie każdej należytości, 
płaci też okrągłą kwotę banknotem lub sztu- 
ką złoła, jaka mu wejdzie pod palce, W ta- 
kich warunkach rodowity mieszkaniec Marsy- 
lii wobee ogólnego braku dorożek niema spo- 
sobności do użycia dorożki, a niejeden z mar- 
sylijskich dorożkarzy stał się już w krótkim 
czasie zasobnym człowiekiem. 

Marsylia miała swoje dni rosyjskie, mia- 
sin Lyon szczyci sie natomiast swoim dorocz- 
nym targiem. Na targu tym ujawnił się jed- 
nak w całym rozmiarze pewien znany, atoli 
zawsze niedoceniany szezegół odnośnie do 
handlu księgarskiego. Oddawna było miano- 
wicie wiadomem we Francyi, że większość 
podręczników naukowych francuskich, angiel- 
skich, a nawet hiszpańskich i włoskich pocho- 
dziło.. z Niemiec. Otóż Lyończycy postanowi- 


„prowadzi kierownika do miejsca znalezienia. 


li teraz temu przeciwdziałać, Poparli ich w 
tem Maurice Barres i p. Decourcelle prezy- 
dent towarzystwa des Gens de Lettres. 
Drukowane slowo drożeje jednak w ca- 
łej Francyi. Paryskie pisma musiały się też 
z tiężkiem sercem zgodzić na pomniejszenie 
formatu i liczby kolumn tak, że większość 
przynosi tylko cztery strony druku, pisma 
mniejsze nawel dwie. Publiczność czytająca 
we Francyi przestała też już aceniać wartość 
artykułu dziennikarskiego według jego dłu- 
gości, a książki wedlug jej grubości, nie brak 
też złośliwie usposobionych patryotów, którzy 
twierdzą, że najgorętszym miłośnikiem ojczy« 
zny jest ten, kto wogóle nie nie pisze. Ta 
maksyma znajdzie zapewne uznanie u tej nie- 
zliczonej rzeszy pisarzy francuskich, którzy 
pióro zamienili na karabin i walczą nie sło- 
wami, lecz czynem”. 


Psy sanitarne, 


Pewien korespondent z zachodniego ple- 
cu boju pisze: 

Gdyśmmy przybyli na teren ćwiczeń tej o- 
ryginalnej formacyi wojskowej, uderzył nas 
niezwykły widok. W wyciągniętej linii stało 
kilkunastu żołnierzy i podolicerów, z których 
każdy trzymał na lince wspaniały okaz psa. 
Zarówno psy, jak ich kierownicy w wojsko- 
wej pozycyi oczekiwali komendy. 

2 boku znajdowała się również oryginal- 
na grupka: 4 żołnierzy z podwiązanymi gło- 
wami, z obandażowanemi rękoma. Wyglądali 
oni zupełnie zdrowo: byli to szłuczni „renni“, 
którzy wkrółee rozbiegli się po polu, kryjse 
się wśród wyniosłości i krzewów. 

Młode psy (w wieku około 2 lat), wśród 
których przeważały niemieckie owczarid pi- 
szezaly i skamlały z niecierpliwości. Zmajdo» 
wały się ona już w tresurze od dłuższego cza- 
su, jednak przechodziły teraz ciekawą fazę w 
rozwoju swej edukacyi. Należy bowiem wie- 
dzieć, że istnieją trzy sposoby tresury psów 
sanitarnych: system „oszczekiwania”, przybie- 
gauia bez przedmiotu“ i „przybiegania z 
przedmiotem”. Przy „oszczekiwaniu" pies za- 
trzymuje się przy znalezionym człowieku i 
szczeka, dopóki nie przybędzie jego kierow- 
nik. Przy „przybieganiu bez przedmiotu” wra- 
ca do kierownika, wspina się na niego, dając 
tym sposobem znak, że znalazł człowieka i 


Wreszcie przy „przybieganiu z przedmiotem” 
przynosi swemu kierownikowi jakikolwiek 
przedmiot, należący do znalezionego lub leżą- 
cego niedaleko niego człowieka. | 
Trzy wspomniane systemy mają swe do- 
dałnie i ujemne strony. Głośne Szczekanie 
przy nowoczesnym sposobie walki jest niepo- 
żądane. Często znów na pytający wzrok lub 
wyczekującą pozycyę kierownika pies wspina 
się na niego, mimo, że nie ma nic... do „opo- 
wiedzenia”. Wreszcie przy trzecim systemie 
pies, przynosząc zwykle czapkę, hełm lub ma- 
nierkę znalezionego człowieka, niekiedy obry- 
wa mu kawalek ubrania, zdziera bandaże. 
Przewidując to, wyuczono psy przynosić 
przedmioty, znajdujące się obok znalezione- 
go: kamień, gałązkę, kawałek drzewa i Ł p. 
lecz nie zawsze jest to możliwe, ponieważ cza- 
saini pies nie może znaleźć odpowiedniego 
przedmiotu do przyraportowania. Wymyślono 
więc nową metode równie prostą jak madrze 
obmyśloną. Przywiązano psu do szyi na król- 
kim łańcuszku skórzany przedmiot w ksział- 
cie kiszki, którą pies po znalezieniu człowie” 
ka chwyta w zęby i przynosi kierownikowi. 
Psy, kłóreśmy widzieli przy ćwiczeniach, 
odbyły już kurs dwutygodniowy. Rezultaty 


były zdumiewające. Kierownik spuszcza psa 


ze smyczy; ten uważnie przebiega pole w zyg- 
zakówatych liniach, nie opuszczając najmniej- 
szego kawałka. Znajduje „rannego, chwyta 
skórzany przedmiot i przybiega do kierowni- 
ka: ciągle go szarpie tak, że ten nie może 
nadążyć za pędzącym psem. 

Przy tem wszystkiem psy sanitarne są 
niesłychanie karne. Odznaczają się one istot- 
nie żołnierską subordynacya. 

Przy walkach pozycyjnych nie mają one 
oczywiście szerokiego pola do działania, nato- 
miast podezas ataków i szturmów rozwijają 
niesłychaną energię i w wielu wypadkach od- 
dają ludziom olbrzymie usługi. 

Rozwój tych najbardziej nowoczesnych 
grup sanitarnych postąpił niesłychanie _na- 
przód. Gdy w końcu lipca 1914 r. urządzono 
w Niemczech „psią mobilizacyę”, przy „asen- 
terunku' okazało się, że tylko ośm psów jest 
„zdolnych do frontu“. Wkrótce jednak liczba 
ich wzrosła znacznie: dzisiaj znajduje się na 
wszystkich frontach 2,500 kompletnie „uzbro- 
jonych psów. ` | i | i 

Czworonożny oddział sanitarny może się 
poszczycić ofiarami obowiązku: rannymi i za- 


bitymi. W Jenie znajduje się specyalny szpital 


dla psów sanitarnych. 

I na wojnie służy wiernie człowiekowi 
ten najwierniejszy jego przyjaciel. Służy gor- 
liwie i wytrwale, bez nadziei otrzymania.. or- 
deru lub awansu, | i 


sdi słów phi 


JE TTE EPP WE EET EO EEC EET YE EEEE BEE yw 
rdr i OE EE OZAWY YW OCE RZY 
OPT EDO EEEE RACE EEE ~ 


REZ CI YO A aeae aana aa aas A 


Dział e 


Jendną z najważniejszych przyczyn obec» 
nej wojny światowej jest niewątpliwie współ- 
zawodnietwo natury ekonomicznej między An- 
glia a Niemcami. Anglicy widzieli dobrze, że. 
ich uprzywilejowanemu stanowisku w gospo- 
darstwie międzynarodowem zagraża coraz 
bardziej wzmagający się światowy handel Nie 
miec. I w samej rzeczy, niemiecki handel ze- 
wnętrzny w wielu dziedzinach doścignał, a na- 
wet prześcignął handel Anglii. Od r 1897 


podniosła się znacznie wartość wyrobów nie- 
mieckiego przemysłu górniczego żelaznego, 


włóknistego i chemicznego, podczas gdy w 
Anglii wytwórczość w tych. samych dziedzi- 
nach rozwija się tylko bardzo powoli. 
Angielski przemysł chemiczny osiągnął 
już stopień  wielkoprzemysłowej - produkcyi, 
gdy Niemcy zaczynały dopiero pówoli unieza- 


leżniać się od obcej przewagi; jednakże w cią. | 
gu ostatnich lat pięćdziesięciu najważniejsze | 


posiępy w dziedzinie przemyslu chemicznego 
(nieorganicznego) nie w Anglii zostały doko- 
nane. A . 

Kilka cyfr uwydatni najlepiej znaczenie 
przemysłu chemicznego dla życia ekonomicz- 
nego Niemiec, Przemysł ten zatrudnia ćwierć 
miliona robotników i 50,000. pracowników 
specyalistów i handlowców, którzy razem po- 


bierają wynagrodzenia pół -miliarda marek. 


Wytwórczość roczna wynosi 1% — 2. millar- 
dów marek, a wywóz dochodzi prawie do jed- 
nego miliarda. Przeciętne oprocentowanie 
włożonych kapitałów wynosi 16,18%, w prze- 
myśle farbiarskim nawet 25%, a więc jest 


znacznie wyższe, niż w. przemyśle górniczym, 


hutniczym, maszynowym i włóknistym. 
Przewaga Niemców na polu przemysło- 


wem pochodzi z umiejętnego traktowania za- | 


gadnień technicznych; stąd również pochodzi 
wykazana przez przemysł niemiecki zdolność 
przystosowywania się do zmienionych wsku- 
tek wojny warunków ekonomicznych; tem 


również można objaśnić ujemny wpływ, jaki 


wywarła wojna na przemysł krajów nieprzy- 
jacielskich, pozbawiając je dowozu wyrobów 
przemysłu niemieckiego. A ok 

Wysoki rozwój chemii i techniki niemiec- 
kiej wywiera obecnie olbrzymi wpływ na woj- 
nę; dzięki niemu państwo jest w stanie wal- 
czyć tak długo i skutecznie z liczebną przewa» 
gą przeciwników. Przemysł umie wykórzystać 
najnowsze zdobycze wiedzy, aby podtrzymać 
siłę odporną państwa i zastapić brak materya- 
łów surowych. A 

Tak np. przemysł chemiczny wynagradza 
zmniejszanie się zapasów saletry naturalnej 
przez syntetyczne sposoby jej otrzymywania. 

Podług obliczeń koalicyi, zamknięcie do- 
wozu powinno było doprowadzić Niemcy do 
ruiny wskutek braku materyałów surowych, 
szczególnie zaś materyałów, niezbędnych do 
wyrobu amunieyi i wskutek braku zboża. 

A więc natychmiast po wybuchu wojny 
zamknięto dowóz saletry z Chili do Niemiec, 
jako surowca, niezbędnego do fabrykacyi a- 
municyi i materyałów wybuchowych. Skutek 
byłby w samej rzeczy osiągnięty, gdyby prze- 
mysi chemiczny ograniczył się do używania 
saletry naturalnej. W rzeczywistości jednak 
zaczęto wyrabiać kwas saletrzany sposobami 
chemicznemi. | | A 

Materyały opałowe są podtzas wojny je- 
szeze bardziej potrzebne, niż w czasach poko- 
ju, gdyż, prócz zwykłego zapotrzebowania o- 
pału dla celów przemysłu i handlu, zużywa go 
w wielkiej ilości wojenna lokomocya lądowa, 
morska i potwietrzna. ść że, 

Zaopatrzenie państwa Niemieckiego w o- 
pał stoi na wysokości zadania. Ze względu na 
ilość wydobywanego węgla kamiennego, 
Niemcy zajmują trzecie miejsce w świecie, ze 
względu na udoskonalenia techniczne—pierw- 
sze. Przemysł węglowy w Niemezech z prze- 
mysłu górniczego stał się przemysłem fabry- 
cznym, zamienił się w produkcyę koksu i bry- 
kietów węglowych. Produkcya węgla w Niem- 
czech w r. 1914, a więc w roku wybuchu woj- 
ny wynosiła około 200. milionów ton, była 
przeto większa, niż zapotrzebowanie we- 
wnątrz. Szóstą część produkcyi wywożono 
przed wojną do Szwajearyi, Holandyi, Belgii 
i północnej Francyi. Koks niemiecki był bar- 
dzo pożądany w krajach skandynawskich, a 
niemieckie brykiety węglowe znajdowały chę- 


tnych nabywców w portach nad morzem Śród-- 


ziemnem i na wschodnich 
ki Południowej. RUE ok 400% 

Wskutek wojny niemiecki przemysł wę- 
glowy żadnych strat nie poniósł Koksowanie 
węgła ma w czasach / wojennych szczególnie 
doniosłe znaczenie, ze względu na poboczne 
produkty: kreozot, benzol i amoniak. Podczas 


wybrzeżach Amery- 


„pokoju przemysł koksowy pracował na zagra- 


nice; wskutek wojny wywóz został zamknięty, 
lub przynajmniej znacznie ograniczony. Ponie- 
waż jednak przemysł koksowy musi być zą- 
chowany w nie mniejszych, niż w czasie po- 
koju rozmiarach, właśnie że względu na pro- 


dukty poboczne, przeto wyrobu koksu nie 
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zmniejszono, lecz każdy odbiorca węgla musi | 
otrzymać część swego zapoirzebowania w po- 
stąci koksu. s . 


Popyt na węgiel brunatny jest w Niem- 
czech bardzo znaczny. W żadym innym kraju 
nie jest tak rozwinięta produkcya brykietów 


z wọgla brunatnego, jak tam. W ostatnich 


przed wojną czasach zwrócili nawet uwagę: 


"| na to specyaliści amerykańscy. Podczas, poko- 


fu, brykiety te współzawodniczą w wielu 
miejscowościach z samym węglem brunatnym, 
a pódczas wojny uzupełniają zaopatrywanie 
kraju w materyal opałowy, gdyż łatwiej i prę- 
dzej można powiększyć produkeyę węgla bru- 


'natnego, otrzymywanego na powierzchni zie- 


mi, niż węgla kamiennego. | 
- Płyńny materyal opałowy używa się da 
motorów spalinowych; podczas pokoju naj 
chętniej używano odpadków naftowych. Moto- 
ry Diesla pędzono najczęściej ropą naltową, 
motory wybuchowe — benzyną, rzadziej — 
benzolem. | AR 
Niemiecka produkcya nafty, ograniczona 
do Hanoweru, Alzacyi i Lotaryngii, żadną mia- 
ra nie mogła zaspokoić zapotrzebowania na. 
rynku wewnętrznym. l o 
| i wd wielkie zapasy benzyny 


musiały być zachowane na potrzeby wojska; 


należało przeto i w tej dziedzinie zabezpieczyć © 
zapotrzebowania wewnętrzne przez produk- 
cyę krajową. Uczyniono to w ten sposób, że 


-przez destylacyę smoły węglowej otrzymuje 


się benzol i kreozot, które następnie służą do 
motorów Diesla i motorów wybuchowych., Na- 
streczaly się tu pewne trudności, jednakże zo- 
stały one przezwyciężone. s za > 
“Smola węglowa w swych szęściach skła- 
dowych jest punktem wyjścia dla wielkiego 
przemysłu chemicznego, dla wyrobu farb, 
środków lekarskich, dezynfekcyjnych i ine 
nych. Pośrednio amoniak jest potrzebny dia 
produkcyi środków spożywczych. Następnie 
węglowodany benzolu są niezbędne dla wyro- 


"hu pokostu, dla pralni chemicznych, w prze- 


myśle kauczukowym, ekstrakcyjnym i t. d 
Niemcy byłyby pod niektórymi względami je- 
szcze bardziej niezależne, gdyby przemysł wę 
glowy mógł rozwinąć się w całej pelni. Lecz 
trudno jest znaleźć Kai wr pokup na 
ówny wytwór przemysłu — KOKS. = > 
* W cel dba, węgla do zakładów gazo- 
wych, przedsięwzięto niezbędne środki, gdyż 
nieraz gazównie otrzymują węgiel naogół zie > 
pełnie dobry, ale nie nadający się da wyrobu 
gazu. Dostosowano przeło zakłady gazowe do 
zmienionych przez wojnę warunków technicz- 
nych i ekonomicznych i zaopatrzono w węgiel 


| na znaczny przeciąg Czasu. Gdy przecięto do- 


wóz węgla angielskiego, niemiecki przemysł 
0 2 zaopatrywać całe okręgi w 
"gaz i w koks. l 
> Jednocześnie, wskutek braku nafty, popyt 
na odpadki gazowe wzrósł, jak nigdy przed- 
tem. Zarówno władze, jak zakłady hutnieze 1 
koksowe pragną, żeby gazownie przerabiały. 
możliwie największe ilości węgla, gdyż. w rę» 
tortach zakładów gazowych otrzymuje się pra 
wie dwa razy tyle smoły z jednostki węgla, co 
w kamerach do koksowania. Smola zaś jest 
ważnym  materyałem dla całego przemysłu 
chemicznego nawet w czasie pokoju; podczas 
wojny wartość jej, wskutek licznych zastoso 
wań, jeszcze wzrasta. sa: 
Zakłady gazowe poniosły przeto wskutek 
wojny bardzo nieznaczne, a nawet przewać 
mie miejscowe tylko straty. W pierwszych 
miesiącach wojny, zamiast zwykłego w tej po- 
rze wzrostu odbytu o 5 da 10%, spożycie trzy- 
mało się na jednakowym poziomie, „ale już w 
listopadzie i grudniu 1914 r. daje się zauwa- 
żyć wzrost spożycia. Ponieważ spożycie gaz 
może służyć, jako miara rozwoju ekonomiez- 
nego, można przeto: stąd wnioskować o oy- 
wieniu się życia przemysłowego i gospodar- 
czego Niemiec już po kilku mięsiącach wojny. 
Rzeczywiście, wojna stworzyła nowych odbior- 
a % (D: «c. n.). 


- Ekonomiczne położenie Włoch pogorszyło 
się znacznie od wybuchu wojny i wszystkie 
wiadomości, nadchodzące stamtąd, zgodnie 
stwierdzają wzrastający niedostatek środków 
do życia. Włochy, jak wiadomo, nie są już w 
stanie wyżywić własnej ludności. i muszą spro- 
wadzać z zagranicy wielkie ilości zboża i cu- 
kru. Aż do zamknięcia Dardanel głównym do- 
stawcą artykułów była Rosya; w ogólności 288 
potrzebowały Włochy corocznie około 16 mi- 
lionów podwójnych cetnarów zboża, aby do- 
pełnić rezultat własnych zbiorów, wynoszący 
przeciętnie od 40 — 49 mil. podwójnych : cet 
narów. Skoro zabrakło zboża rosyjskiego, trze- 
ba było się uciec do Ameryki i Argentyny i do. 
4 sierpnia 1915 r. sprowadzono stamtąd- rze- 
czywiście około 16 milionów podwójnych ce- 
Żniwa roku 1915 wypadły fatalnie i 
przyniosły niewiele więcej nad 40. milionów i 
cetnarów, co deficyt zbożowy znacznie powie 
kszyło. Dzienniki włoskie obliezają, że do > 
sierpnia 1916 r. zabraknie Włochom: 10 F b 
mil. podwójnych cetnarów, których niepo sa 
na znikąd sprowadzić. Oprócz tego opłaty ir 
chtowe za przewóz zboża wzrosły niepomier- 


| nie w ciągu jednego roku: I tak: cena przewo- 


I toara. zboża Z. Aiah do' Gai wzrosła 

; 18 do 26 szylingów, zo Buenos-Ayres do Ge- 
piir 58 do 1701 Wskutek tego cena mąki 
osla- przeszło o 100%, a młynarze otrzy- 


- -mali nakaz wymielania zboża aż do 85%. Wy- 
=o dano. również wszystkie te zarządzenia, które 
-, obowiązują w Austryi i Niemczech, jak mono- 
-pol handlu zbożem, ceny maksymalne it. p. 
-Sa to jednak. paliatywy chwilowe, które nie 
UE usma najważniejszego, niedostatku aprowiza- 
s cyi: braku potrzebnej ilości zboża. 
Głównym zaś powodem zbożowego defi- 
Bpen eytt jest niemożność uzyskania odpowiedniej 
© liczby statków przewozowych. Angielska i a- 
- merykańska ilotyla handlowa są tak pochło- 
| nipte. aprowizacyą Anglii'i Francyi, Że nie mo- 
=- gą już wziąć na siebie zaopatrzenia jeszcze je- 
-/./dnegc kraju, a włoska flotyla jest za szczupła, 
aby podołać zadaniu. W tych warunkach sy- 
s.  tuacya. Włoch staje się krytyczna i mimo zna- 
0 mej wstrzemięźliwości Polydniowców, głód za- 
©. graża włoskiemu ludowi. 
oo Drugim czarnym punktem na horyzoncie 
o ekon micznym półwyspu. Apenińskiego jest 
©, sprawa węglowa. Tu. Włochy są już zupełnie 
< skazane na dowóz zagraniczny, a przemysł 
© włoski trochę sztucznie wypielęgnowany, ale 
| Aozwijajaty się stale, zwłaszcza w północnych 
- prowineyach, jest całkowicie zawisły od wę- 
cagla- angielskiego. Tymczasem wybuch wojny 
-— sprowadził i w tym kierunku ogromne pogór- 
© < szenie. Frachiy wzrosły o 300%; a pomimo to 
-- węgla nie można dowieźć w dostatecznej ilo- 
(ści. Brak zaś paliwa zagraża nietylko fabry- 
s kom, ale całemu kolejnietwu i dlatego rząd 
pi był zmuszony. zabozpieczyć przedews szystkiem 
—— ilość węgla, potrzebną dla kolei państwowych, 
oie pie troszcząc się wcale o prywatnych przemy- 
< słowców. Jednakże pod naciskiem kół intere- 
Buni sowanych rozpoczęto uklady z Anglią, chege 
— od niej otrzymać obniżenie oplat przewozo- 
ych pewną liczbę okrętów do transportu 
ęgla, Układy dały padobno powien rezultat, 
dyż rząd angielsl ki wywarł nacisk na swoich- 
zyprów, skłaniając ich do obniżenia taryf, 
-0,pmie mógł jednak zaradzić brakowi okrętów, 
zai - spowodowanemu. między innymi także przez 
wozi pemieczie i austryackie łodzie podwodne. 
«©, «Obecnie zatem są Włochy skute z koalicyą 
E © przez zboże i węgiel. Gdyby tylko spróbowały. 
|, zawrzeć z mocarstwami ceniralnemi osobny 
sek pokój, zostaną natychmiast zablokowane przez 
aj angielską. flote, a jeżel liby nawet: mogły otrzy- 
"mać z Niemiec potrzebne ilości węgla, zboża 
stamtad nie otrzymają, bo go Niemcy same nie 
-maja do zbytku. Ale wytrwanie przy koalicyi 
< również nie. zabezpiecza, jak się teraz poka- 
zuje, Włoch. przed głodem; jest, to więc. sytua- 
cya bez wyjścia i można. zrozumieć lzy Salan- 
dry, kiedy mówił o odpowiedzialności polity- 
ków, Re kraj swój d do 0 woy ima 


L maków kawshianych. 


Podi da 19 b. m. EA Na. ókiocno- 
erykańskich rynkach bawełnianych w cią- 
u ubiegłych 8 dni panował spokój; ceny pod- 
| legały częstym wahaniom, pod koniec utrzy- 
- « mały się jednak. "Wiadomości, nadchodzące z 
- kolie, uprawiających bawelnę, brzmiały bár- 

|. dzo różnorodnie; z niektórych "okręgów zacho- 
|. dnich doniesiono o przymrozkach, które nie- 
s pomyślnie wpłynęły na stan planiacyj. Prze- 
©, ciwnie zaś w okręgach wschodnich, które do- 

/ tychczas wielokrotnie ucierpiały skutkiem su- 
zy, doniesienia brzmiały nader pomyślnie; 
szędzie spadły obfite deszcze. W „Ameryce 
wyżka ceny od połowy kwietnia wynosi prze- 
o eent; pomimo to w najbliższym czasie na- 


a leży: Teryt się z pewnemi wahaniami, Silna 
_ tendeneya rynku nie ulegnie jednak prawdo- 
obnie zasadniczym zmianom, tembardziej, 
żę na południu pod wpływem zwyżki zapano- 
pewniejszy nastrój. o /. 
W. Liverpoolu dokonywano dość. ożywio- 
h obrotów; bawełna amerykańska, wscho- 
0-indyjska, jak również egipska osiągnęły 
sze ceny; niż w tygodniu poprzednim. Z 
„atkiem maja w Liverpoolu zapasy bawel- 
amerykańskiej wynosiły zaledwie 614,000 
a egipskiej 31,000 bel, wobec 1,287, 000 i 
„000 bel w roku poprzednim. Rząd angiel- 
"uprawę bawełny egipskiej ograniczył do 
gó obszaru, który będzie mógł 2 
wie potrzeby. Anglii. 
-Z Bremy donoszą pod daią 20 b. m.: Ry- 
bawełniany podczas ubiegłego tygodnia 
Pozdawczego miał przebieg spokojny, 
wzrastających cenach. Sprawozdanie ty- 
owe urzędu amerykańskiego głosi pod 
10 b. m., iż uprawa bawełny przypadła 
Czas a Znaczna część zasie- 
nie kiełkowała, z powodu panujących 
w stan pól e nieszczególny. Ciepło, 
reszcie susza; które później nastaly; spo- 
owały pewne polepszenie; jednakże brak 
ów na południowym wschodzie podzia- 
emnie na stan plantacyi. W większości 


ól- poczyniły znaczńe postępy. W dolinie 
Missisippi plantatorzy uskarżają się na 
y spowodowane przez owady. 
niesienia o słabym popycie: na -pä zel- 
acą do dyspozycy! na rynkach okręgu 
kiego, szczególnie przy obfitej: podaży, 
doniesienia prywatne, iż sian  plantacyj 
xasie polepszył się znacznie, zbiory w 
ch środkowych zapowiadają s sie e-przociet- 


ów. południowych roboty przy okopywa- 


-zestawienia i ogłoszenia bilansów za lata 1914 


nie dóbrżś, wpłynęły ujemnie na rozmiar tran- | 


zakcyj dokonywanych z początkiem niniejsze- 
go tygodnia - sprawozdawczego. Okoliczności 
te były przyczyną, dlą której. 
rynki bawełniane zajęły zrazu stanowisko. Wy- 
czekujące. Gdy jednak później ujawniły się 
pewne widoki na polepszenie tranzakeyj wy 


wózowych, a z Nowego Orleanu doniesiono, iź | 


istotni posiadacze bawełny nie ustępują z cen. 
i ujawniają niewielką skłonność do zbytu, zaś 
z plantacyj wschodnich nadeszły wiadomości 
o nieszczególnym stanie pól i potrzebie upra-- 
wy. dodatkowej, wskutek panującej suszy, 

przejawiłą się nieco większa dążność do reali- 
zacyi, a wraz z nią i pewne polepszenie cen. 

W. dalszym przebiegu pod wpływem urzędo- 
wych biuletynów, zapowiadających deszcze w. 
okręgach wschodnich, oraz niewielkich tran- 
zakcyj wywozowych ujawniła się obfita podaż 
celem. zabezpieczenia osiągniętych zysków, 
którą znowu wywołała zniżkę. Ta jednak ró- 
wnież była umiarkowaną, tembardziej, że w 
doniesieniach prywatnych ciągle jeszcze u- 
skarżano Się na niedostateczność opadów i Sła- 
-by stan plantacyj. Zakupy na rachunek za- 
granicy i dążność do pokrycia: wpłynęły. bar- 
dzo dodatnio i ceny znowu uległy zwyżce. Pod. 
koniec bieżącego tygodnia sprawozdawczego 
pod wpływem wiadomości o burzy na połu-. 
dniowym zachodzie, oraz innych doniesień 
prywatnych tendeneya była. przeważnie silna, 
a ceny podnosiły się. 
Biuletyn Biura 
wany w d. 17 b. m., 


statystycznego, opubliko- 
zaznacza ogólne polepsze- | 
nie stanu planłacyj bawełny pod wpływem de- 
szezów, jakie spadły w ciągu poprzedniego ty 
godnia sprawozdawczego. Firma H. F. Bach. 
mann et C-o w Nowym-Yorku oszacowała te-. 
obszar uprawy w Ameryce na. 
34 516, 000 akrów, zaś przyrost w zestawieniu 
z rokiem poprzednim na 9,4%. |. 

W Liverpoolu w dniu 18 maja ceny były 
o 29 -—— 21 punktów wyższe, niż w d. 11 b. m.; 
„middling“ z dostawą natychmiastową osią- 
gnał 8,66 (8.48) p.. z dostawą na maj — czer-- 
wiec 8,40 (8,19) p. Cena bawełny egipskiej z. 
dostawą na lipiec w na samym czasie osią- 
gnęła 6 Gi zwyżki, doszedłszy do 11, 26 
(11:20) | 
W Nowym- Yorki w d. 18 maja ceny osią- 
gnęły 25 — 27 punktów zwyżki z porównaniu 
z 11 b. m. i „middling“ z dostawą natychmia- 
stową 13,35 (13,10) centów, z dostawą na maj 
18,12 a2 85). W Nowym Orleanie ceny osią- 
gnęły jednocześnie 18 — 27 punktów. zwyżki. 
„Middling“ z dostawa - natychmiastową noto-. 
wano 12,88 (12,75) centów, zaś z dostawą na 
maj 42; 99 (12, 72) centów. 
"W czasie od 12 do 18 maja do portów a- 


í sierpnia 1915 r. 6,822,000 bel; do Wielkiej 
| Brytanii wywieziono. 36,000 bel, zka odi sier- 
pnia 1915 r. 2.231. 000 bel; na kontynent euro- 
pejski wywieziono 22.000 bel, zaś od 1 sierp- 
nia 1915 r. 2,094,000 bel. | 

e Cyfry | sprawdzone i uzupełnione, odno- 
szące się do tygodnia, „którego koniec przy- 
padł na dzień 12 maja 1916 r., są następujące: 
Dowóz do - portów amerykańskich wyniósł 
102,000 bel. (wobec 106,000 bel. w tygodniu po- 
przednim, a 1380,000 w odpowiednim tygodniu 
roku poprzedniego), zaś od 1 sierpnia 1915 r. 
6,739,000 bel (6,637,000, wzgl. *9,200,000) bel, 
do 28 punktów na kontynencie Ameryki do- 
wieziono 74,000 (75,000, wzgl. 66,000) bel. Jed- 
nocześnie « wywieziono do Wielkiej Brytanii 
37,000 (69,000, wzgl. 65,000) bel, zaś od 1-go 
sierpnia 1915 r. 2,195,000  (2,158,000, wzgl. 
3,436,000) bel, na kontynent europejski 56,000 
(41,000, wzgl. 29,000 bel), zaś od 1 sierpnia 
1015 r. 2,074,000 (2,018,000, wzgl. 3,642,000) 
bel, do Japonii i t. d. 3,000 (9,000, wzgl. 1,000) 
bel, zaś od 1 sierpnia 1915 r. 378, 000 (870,000, 
wzgl. 423,000) bel. Zapasy w dniu 12 maja wy- 
nosiły we. wszystkich portach amerykańskich 
1,165,000 (1,199,000, wzgl. 1,241,000) bel, a w 
28 punktach na kontynencie Ameryki 750, 000 
(794,000, wzgl. 849,000} bel. 

Z Bombaju donoszą pod datą 11 b. m.: Na. 
rynkach bawełnianych Indyj Wschodnich pod- 


jawnił się znaczny popyt na bawełnę, podob- 
nie jak w tygodniu poprzednim; pod koniec 
tendencya była silna. Cena „Fine machine 
ginend Bengal". z dostawą na Rt. — czerwiec 
dosięgła 280 rupij, była zatem o « 3 rupie wyż- 
szą. 


ski dla kanalu | i przem. W Krakowie. 


Bank. galicyj 
20 maja b. r. odbylo się w Krakowie pod 


przew: odnictwem Prezesa, d Jana Barona Gótza- 


Okocimskiego, walne zgromadzenie akcyona- 
dla handlu i 


ryuszów Banku galicy jskiego 
rzemysłu w Krakowie. 
Obecnych było 22. Akcyonaryuszów, ľe- 
prezentujących 4401 akeyj b czyli 1,780 „400 ko- 
ron kapitału, a głosów 874 

P. Dyr. Sędzimir przedłożył dodani 
sprawozdanie, W którem podniesiono, że Bank 
w roku ubiegłym zmuszony był do korzysta- 
nia- z roZ porządze ia minisieryalnego, mocą 
którego zezwolono Towarzystwom Galieyj- 
skim, obowiązanym do publicznego składania . 
rachunków, przesunąć z powodu wojny termin. 


Ti 
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i. 1915 do dnia 30 cz erwta 1816 i że wobeć te- 


amerykańskie | 


E nęwij RE EAE inną na 


| a O Z A a O e a a CE O TY YĆ 


merykańskich dowieziono 102,000 bel, zaś od 
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czas ubiegłego tygodnia sprawozdawczego U- | 
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go Zarządu Banku obecnie przedkłada spra- 
'wozdanie z czynności za rok 1914 i 1915. 

W sprawozdaniu tem podniesiono- rō- 
wnież, że cały ten czasokres znajdował się pod 
znakiem wielkiej wojny światowej, która z i- 
„słoty rzeczy tłumiła wszelkie życie gospodar- 
cze kraju. 

Zarząd Banku, mając na uwadze zajść mo- 
gace ewentualności, poczynił na czas zarzą- 


«dzenia, by nagromadzić odpowiednie fundu- . 


sze gotówkowe, wskutek czego, mimo zarżą- 
„dzenia powszechnego moratoryum, miał moż- 
„ność zaspokojenia wszelkich żądań klienteli, 
stawiając jej do dyspozycyi nawet znaczniejsze 
kwoty. 

© Przezorność Zarządu Banku 
również zapobieżenie brakowi mięsa, jaki 
groził miastu, gdyż oddając do dyspozycyi 
znaczne sumy Krakowskiej Kasie Targowej, 
można było poczynić odpowiednie zarządze- 
nia. l ENG 
Po ogłoszeniu przez Władze wojskowe e- 
W akuącyi Krakowa zostały biura Banku prze- 
niesione do Wiednia, gdzie natychmiast pod- 


jeto służbę kasowa, delani służenia klienteli 
Banku, która w przeważnej części również 


zmuszoną była opuścić Kraków. 

- Gdy rozmiary zniszczenia, spowodowane 
ińwazyą armii nieprzyjacielskiej, na razie o- 
eenić się nie dadzą, a bądź co bądź w związku 
z wypadkami wojennymi strat spodziewać się 
należy, przeto Zarząd Banku stawia wniosek 
zmniejszenia wysokości dywidendy i przezna- 
czenia z zysków za rok 1914 i 1915, oprócz do- 
tacyi, przypadających statutowo obu Fundu- 
szom: rezerwowym, kwoty 150,000 K. na nowo 
„ntworzyć się mającą rezerwę na straty wo- 
jenne. 


Banku, jak również rachunek zysków i strat, 
abejmujący czasokres od dnia 1 stycznia 1914 


łącznie z przeniesieniem zysku za rok 1913 
w kwocie K. 51,702,91.i po potrąceniu: odpi- 
sów z gmachu bańkowego i inwentarza w su- 
mie K "35,950. 68 wynosi w okresie sprawo- 
zdawczym czysty zysk K 462,084,83, podczas 
gdy odzyskana z dawnych odpisów kwota K 
8,854.06 przekazaną została bezpośrednio do 
zwyczajnego funduszu rezerwowego. 

Walne zgromadzenie, zatwierdziwszy prze- 
dłożone sprawozdanie rachunkowe, udzieliło 
Zarządowi absolutoryum zx czynności Banku 
za okres sprawozdawczy, poczem w myśl 
przedłożonych wniosków uchwaliło z wykaza- 
"nego zysku przekazać w myśl 8 44 statutu do 


'20,519,10, do funduszu zabezpieczenia listów 
zastawnych K 20,519.10, do nowo utworzyć się 


150,000.—, użyć na wypłatę 5% dywidendy za 
"okres sprawozdawczy K 200,000.—, oraz prze- 
kazać do funduszu pensyjnego urzędników i 
sług Banku K 15,000.—, zaś pozostałą resztę 
w kwocie K 56,046.63 przenieść na nowy ra- 
chunek. 
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Giełda londyńska. 


. LONDYN 22/V 
217,0]; konsole angielskie STi BZ, 
50% Argientyń. 1886 94.55 94.37, 
4'/, Brazyl. 1889 50.14 50.7» 
Ao Japońs. 1899 63.*/ — — 
So Rosyjsk. 1906 —— .  889/g 
dt Rosyjsk. 1909 ENA T4, 
Lena Goldfields ths A 
;  Dyskonto aine 16 16 
Srebro R B=  36.— 
Weksle na Amsterdam p i 
Czeki na Amsterdam e eh 
Weksle na Paryż m meam eee 
Czeki na Paryż — aa 
Weksle na Petersburg aem atom 
Giefda paryska. 
-. PARYŻ 22/V. 20/V 
. Akcye Briańskie . . . « «  852.— 352.00 
„ . Lianozowskie. « » » — m DP 
„  Malcowskie . a o o — ma 509 
„  Tulskie'. . o a o o 1172— 1166— 
m4 NE sote oa Ba —— | 320.— 
„  Bakińskie . . . . o 1285— 1288— 
„ Lena Goldfields. . . =m P 
30/, renta francuska 35% 62.25 62. 
< B94 ros. renta z 1906 r. . — pa 
PAo „ zZ 1896 r. . . - 55.70 -55.50 
Bank paryski . 2-06 Gu 40% ==, e = 
Credit Lyonnais E E a aee mm r 
Pożyczka francuska. © » |. 88.-— 88.— 


Giełda herliúska. 


Berlin, 24 maja. Dzisiejsze obroty prywatne 
na gieldzie berlińskiej były mało ożywione. 
życzki niemieckie spokojnie, renty austryacko-wę- 
gierskie i rumuńskie również. 
4% i niżej. Ultimo około 5%. 


R; 
45/.% i niżej. 


Dys konto prywatne 


Berlin, 24 Maja. Notowania kursów dewiz za 
wypłaty telegraficzne: 


24/V . plae żąd. 
'Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.195 
Holandya gulden, 222.25 =- 223,25 
Dania koron 161.75 — 162.25 - 
Szwecya koron 161.75 — 162,25 
Norwegia koron 161 75 — 162.25 
Szwajcarya frank 102.87 — 108,12 
Austro-Węgry koron 69.80 — 69.90 
Rumunia lei 86.— — 86.50 
Bułgarya lew 18,75 — 79.75 


umożliwiła. 


do 31 grudnia 1915 r., z którego wynika, że 


funduszu rezerwowego zwyczajnego kwotę K 


. Po- > 


Pieniądz dzienny . 


nowe rrna 


Następnie p. Dyr. Ungar przedłożył bilans | 


„mającej. rezerwy. na straty wojenne kwote K. 
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Kurs rubla. 


Berlin, 24 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
następujący kurs rubla: 

100 rb.—183.50 Mk. (co. odpowiada rubli 
54.50 za 100 Mk.) 


i ełda warszawska. 


Notowania z dnia 24 Maja. 


„Papiery wartościowe: 


Żądano 


69 pożyczka m. War- 
szawy z r. 1905. 
4'/, o pożyczka m. 
Warszawy. . 
5%, listy zast. Tow. 


102,50 


, Kred. m. Warsz. .} 91,85 
4! 6 o» » bac aa 
PU 0/ listy zast. Tow. i 
4 jskaj ziemskiego . | 95.85 
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Bro m Łodzi 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
Druk i nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSK. 
| Lb. ZAWŁDWSK. 


Ogloszenie 

Na zasadzie rozporządzenia policyjnego z dnia 
26 stycznia 1916 r. odbędzie się szczepienie ospy 
dzieciom, urodzonym w r. 1915, według następują. 
cego planu: 

I dzielnica policyjna. | 

Dnia 29 maja, od godz. 6t/ą rano. Sprawdze 
nie 5 czerwca, od godz. 61/, rano. Miejsce szczepie- 
nia — Zgierska 105. Lekarz, szczepiący ospę, dr 
Makow. Ulice: Brajera, Cerecka, Chmielna, Ciem- 
na, Dębowa, Długa, Dolna, Dzika, Ekierta, Gesia, 
Hauslera, Hypoteczna, Jasna, Kazimierza, Krzyże 
wa, Kwiatkowskiego, Łagiewnicka, Marcina, Mic 
kiewicza, Nowo-Poczłowa, Pawia, Polna, Profesor- 
ska, Sadowa, Stefana, Szeroka, Szopena, Szosa- 
Zgierska, Tepera, Trelenberga, Wązka, Wschod- 
nia, Wspólna, Zgierska, Złota, Żabia, Żórawia. 

If dzielnica policyjna. 

Dnia 29 maja, od godz. 6t/ą rano.. Spraw dze. 
nie 5 czerwea, od godz. 6t/; rano. Miejsce szczepie- 
nia -r Aleksandrowska 134. Lekarz, szczepiacy - 
ospę, dr. Wolfson. Ulice: Borysza, Bazarna, Drew- 
nówska, Golea, Grochowa, Henselmana, Hypotecz- 
na, Jesionowa, Kielbacha, Krótko-Kielbacha, Krót- 
ka (Bałuty), Leszno, Nowaka, Nowo-Drewnowska. 
Przy-Aleksandrowska, Przy-Fajira, Polna, Pryncy- 
palna, Sztarka, Stalna, Wesoła, Wolna, Klinka., 

| Dnia 30 maja, od godz. 61/, rano. Sprawdzenie 
6 czerwca, od godz. 61/, rano. Ulice: Aleksandrow- 
"ska Szosa, Bicha, Borysza, Biała, Bobowa, Engla. 
Griinberga, Fiszera, Fajtra, Jakobiego, Lutomier- 
ska, Modra, Nowo-Lutomierska, WAR: „Rybna, Bel 
tera, Wróbla, Zimmera. 

Dnia 81 maja, od godz. 6:/, rano. Sprawdze. 
nie 7 czerwca, od godz. 61/, rano. Lekarz, szcze- 
piący ospę, dr. Prechner. Ulice: Aleksandrowska, 
Grzybowa, Graniczna, Feliksa, Klonowa, Malino: 
wa, Owsia, Reitera, Żytnia, Zgierska. 

Dnia 2 czerwca, od godz. 6t/; rano. Sprawdze- 
nie 9 czerwca, od godz. 6:/, rano. Ulice: Aleksan- 
drowska, Ciemna, Generalna, Głucha, Oficerska, 
Pszenna, Piwna. 


T dzielnica policyjna. | 

Dnia 29 maja, od godz. 61/, rano. Spraw dze. 
nie 5 czerwca, od godz. 61/, rano. Miejsce szczepie- 
nia — Zawadzka 22 (Bałuty). Lekarz, szczepiący 
ospę, dr. Polakowski. Ulice: Brzezińska, Chłodna, 
"Głowacka,  Kielma,  Nowo-Łagiewnicka, Nowo 
Dworska, Sienkiewicza, Widok. | 
e, l (D. e n.) 


+ 


OBWIESZCZENIA. 


Z napływających "E Pod Policyi donie- 
sień karnych wynika, że ogromna część zaintere- 
sowanych osób albo weale niemieckiego. paszportu 
nie posiada, albo takowego przy sobie nie ma.- 

| To mi daje powód do zwrócenia mieszkańcow 
z naciskiem na to uwagi, że osoby napotkane bez 
paszportu, a więc i takie, które będąc w. posiada- 
niu paszportu, takowego przy sobie nie mają, na 
zasadzie rozporządzenia pana Generał - Guberna- 
tora z dnia 9 września 1915 r. dotyczącego wpro 
„wadzenie ogólnego przymusu paszporiowego, będą 
karani domem poprawczym do 10 lat, Jub przy ła- 
godzących okolicznościach więzieniem do 5 lat, al 
„bo w połączeniu z tem lub osobno grzywną od 10 
-do 6,000 marek. 

Osądzenie z powodu przestępstwa „przeciw 
rozporządzeniu paszportowemu nie inoże nastąpić 
w. drodze rozporządzenia karnego policyi, lecz win- 
no być ustanowione na mocy publicznej a, rOZ- 
prawy sadowej. 

Osądzonym osobom z tego powodu mogą w y- 
niknąć znaczne koszta. Oprócz tego oni narażają 
się na ewentualność być zatrzymanymi w areszcie 
aż do dokładnego skonsłatowania ich. osobistości. 

"Nad wykonaniem wydanych w interesie ogól- 
negò bezpieczeństwa przepisów paszportowych 
przez policyę czuwać każę iw innych . 24 
nie karać będę. 


- Łódź, dnia 22 maja 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Boligi 
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